NR 340 (1402) ROK V 


na:IV Zjazd 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Stolica gorąco wita delegatów 
Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


(Ð Odświętną i uroczystą sza- ! 
| muje 
któ- . 


tę przybrał piękny gmach Poli- 
techniki; Warszawskiej. w 
rym 6 bm. rozpoczęły się obrady 
IV Krajowego Zjazdu TPPR z 
udziałem delegatów z caleg" 
kraju — ludzi całym sercem od- 
danych wielkiej idei przyjaźni 
braterstwa między narodam 
Polski i ZSRR. Olbrzymi napis 
umieszczony nad wejściem glosi: 
„Niech żyje przyjaźń polsko-ra- 
dziecka — rękojmia niepodległo- 
ści i rozkwitu Polski Ludowej“ 

Fronton gmachu zdobią czer- 
wone i biało-czerwone flagi. 
środku na błękitnym tle widnie- 
ja emblematy TPPR. 


Pa i 


Ludność stolicy godnie przyj- 
najwybitniejszych dzia- 
łaczy TPPR — znanych przo- 
downików pracy społecznej i 
lzawodowej, Liczne zakłady pra- 
cy. szkoły it instytucje odświętnie 
udekorowano. Transparenty gło- | 
szą: „Witamy delegatów na IV 
Krajowy Zjazd TPPR'. 
= 

Wyjazdom delegatów na IV 
Krajowy Zjazd TPPR towarzy- 
szyły we wszystkich miastach 
„ wojewódzkich serdeczne mani- 


festacje społeczeństwa na cześć ; 


przyjaźni z widlkim Związkiem 
Radzieckim — ostoją pokoju i 
„niepodległości narodów, (PAP) 


Naród polski czci 16 rocznicę 
uchwalenia Konstytucji Stalinowskiej 


(f) 5 bm, minęła 16 rocznica 
uchwalenia Konstytucji Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- | 
dzieckich, którą narody radziec- 


kie — dając wyraz umiłowaniu 
Józefa | 


i czci dla jej twórcy 
Stalina — nazwały Konstytucją 
Stalinowską, W dniu święta 
Konstytucji Stalinowskiej w 
wielu fabrykach i zakładach 
pracy naszego kraju odbyły się 
uroczyste akademie. i wieczorni- 
ce Ze skarbnicy wielkich idei 
zawartych w Konstytucji Sta- 
linowskiej iak podkreślano 
na zebraniach — szeroko czer- 
pie nasz naród. budując nowe. 
szczęśliwe życie. Idee te zna- 
lazły swój wyraz w wielkiej 
Karcie narodu polskiego — w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 


|! W Warszawie akademie po- 
święcone doniosłej rocznicy od- 
były się m. in. w FSO na Że- 
|raniu oraz w Min. Kolei, 

Na akademię pracowników 
Min. Kolei przybył m. in. mini- 
ister Kolei — Ryszard Strzelec- 
ki 

Zebrani z uwagą wysłuchali 
słów referatu o Konstytucji Sta- : 
lnowskiej, która raz na zawsze 
usankcjonowała fakt, że w 
Związku Radzieckim władza na- 
jleży do ludu pracującego miast 
i wsi. że odzwierciedliła ona 
fakt całkowitego zwycięstwa 
socjalizmu we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki 
Kraju Rad. 
| Podobne akademie odbyły się 
w wielu innych miastach kraju. 
j (PAP) 


Grupa pisarzy polskich 


wyjechała do ZSRR 


(f) W dniu 5 bm. wyjechała 
dc Związku Radzieckiego grupa 
pisarzy polskich w następującym | 
składzie: Jerzy  Broszkiewicz. | 
Arkady Fiedler. Andrzej Kijow- 
ski. Bogusław Kogut. Tadeusz 
Konwicki. Wilhelm 
staw Morcinek. Jerzy Putra- 
ment. 
Aleksander Ścibor-Rylski. 


im. Mossowietn z 


(f) Staraniem SPATIF-u od- 
było się dnia 4 bm. w Teatrze 
Kameralnym spotkanie człon- 
ków kierownictwa i czołowych 
artystów Państwowego Teatru 
Dramatycznego im. Mośssowietu. 
z  przedstawicielami 
świata teatralnego. 

W spotkaniu wzięli udział. o- 
prócz artystów i reżyserów tea- 
trów stołecznych — autorzy dra- 
matyczni. teatrolodzy i studenci 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej. 

Artystów radzieckich powitał 
w serdecznych słowach prezes | 
SPATIF-u Leon Schiller. 

Artyści radzieccy podzielili się 
podczas spotkania ze swymi pol- | 
skimi kolegami uwagami na te- 
mat założeń |1deolagicznych ij 
warsztatu ich pracy twórczej. 

Zasłużony artysta BSRR reż. 
A. Szabs omówił zadania akto- 
ra radzieckiego, który spełnia 
w myśl wskazań Lenina i Sta- 
lina, misję służenia całemu na- 
rodowi, mobilizując do wielkich 
zadań, jakie stoją przed naro- 
dem. 


Mach. Gu- ; 


Sewervna Szmaglewska. | 


/polskiego 


| Kierownikiem grupy jest Je- 
rzy Putrament -— sekretarz ge- 
neralny ZLP. 


Celem wyjazdu pisarzy pal- 
'skich jest bezpośrednie zapo- 
znanie się z życiem kulturalnym 
ji literackim w Związku Ra- 
dzieckim. 
| (PAP) 


Spotkanie zespołu Teatru 


artystami polskimi 


Znakomitym artystom podzie- ` 
słowach . 


kował w serdecznych 
rektor PWST  J.  Kreczmar. 
|wskazując na wielkie znaczenie 
| wychowawcze. 
aktora polskiego występy Teua- 
tru im, Mossowietu, 

| Na zakończenie zebrania zgo- 
towano gościom radzieckim go- 
jrącą owację. 
się w 
polsko - radzieckiej. Wznoszona 
okrzyki na cześć Chorążego Po- 
koju — Józefa Stalina. na cześć 
| Wielkiego Budowniczego Polsk: 
Ludowej — Bolesława Bieruta 


Staraniem Zarządu 
Stołecznego TPPR odbył się w 
| dniu 4 bm. w Hali Mirowskiej 
koncert grupy artystów Pań- 
stwowego Dramatycznego Tea- 
tru im. Mossowictu. 
„spotkał się z gorącym przyję- 
ciem publiczności. (PAP) 


Naczelny reżyser Teatru, Lu- ` 


dowy Artysta ZSRR J. Zawad- 
ski, mówił obszernie o proble-, 
mach warsztatu twórczego tea- 
tru radzieckiego. 

Mówca podzielił się następnie 
niezwykle cennym: uwagami 0 
przedstawieniach widzianych na 
scenach polskich. 


Przybycie zespołu 
teatru berlińskiego 


do Polski 


(DD W dniu 5 bm. pizybył do 
Krakowa  84-osobowv zespół 


czołowego teatru NRD „Berli- , 


ner Ensemble". 

Zespół serdecznie powitali na 
dworcu przedstawiciele spo- 
łeczeństwa krakowskiego i miej- 
scowego świata sztuki. 

Zastępca 
MRN Grodecki wręczył 
mitej artystce Helenie 
bukiet kwiatów. 

W imieniu SPATIF-u i Pan- 
stwowej Wyższej Szkoły Aktor- 
skiej powitał gości artysta dra- 
matyczny Zdzisław Mrożewsśi 


$ 


Przybyły do Polski na zapro- 
szenie KWKZ, niemiecki zespół 
teatralny „Berliner Ensemble", 
rozpocznie swe tournee arty - 
styczne od Krakowa. gdzie wy- 
stąpi w dniach od 7 do 10 bm. 

Z Krakowa zespół teatru nie- 
mieckiego uda się do Łodzi, 


znako- 
Weigel 


r adstaw w. 
gdzie da szereg przedstawień W tylko bardziej niż kiedykolwiek zabezpiecze» | 


na przed napaścią imperialistów, jo- 
partnerów, ale dzieży. Powołano akademickie komitety mie- | 


dniach od 14 — 17 bm. 

W dniach od 20 do 28 bm. te- 
atr niemiecki wystąpi w stolicy. 

„Berliner Ensemble“ grać bę- 
dzie w Polsce trzy sztuki: „Mut- 
ter Courage“ Brechta, „Matkę“ 
Gorkiego w przeróbce Brechta i 
siare dzban“ Kleista. 

„PAP) 


przewodniczącego | 


Gdy w r. 1949 odbywał się III krajowy | 


IV Wszechzwiązkowa Konierencja Obrońców Pokoju zakończyła obrady 
— Uczestnicy Konierencji uchwalili list powitalny do Józeia Stalina 


(() MOSKWA (PAP). W czwartek zakończyła obrady IV / rośnie nasza kultura i dobrobyt 


Wszechzwiązkowa 


Konferencja 


Obrońców Pokoju. 


ostatnim posiedzeniu uczestnicy Konferencji jednomyślnie | 


wybrali nowy  Fadziecki 


Komitet Obrony Fokoiu | 


w składzie 127 osób. Do Komitetu weszli racjonalizatorzy, 
przedowniey kołęnozów, wybitni działacze nauki i kultury. 
Wybrano również jednomyślnie 50 delegatów na Kongres 


Narodów Obronie 


uchwalili 


w 
nakaz 


gaci przyjęli z 
Stalina brzmi: 

My, delegaci na IV Wszech- 
związkową Konferencję Obreń- 
ców Pokoju. zgromadzeni w sto- 
liey naszej ojczyzny Mo- 
skwie, przesyłamy Wam, ge- 
nialnemu wodzowi i mądremu 
nauczycielowi całej postępowej 
ludzkości, gorące, serdeczne po- 
zdrowienia! 

Z Waszym wielkin imieniem. 


'towarzyszu Stalin, łączy się nie- | 
| rozerwalnie 
przyjażń między 


walka o pokój i 
narodami. W 
swych apelach na rzecz pokoju 
dajecie wyraz najgłębszym my- 


Pokoju. 
dła delegacji 
| w Wiedniu oraz pisiso powitalne do J. Stalina, które dele- 
ogromnym entuzjazmem. 


inie wznosi nowe miasta, 


Uczestnicy Konferencji 
radzieckiej na Kongres 


List do Józeia 


Natchnione przez Was. siły o- 


'brońców pokoju rosną i krzepną 
|z dniem każdym na całym świe- 
jcie. Siły 


te są niezmierzone, a 
w pierwszych ich szeregach; 
kroczy naród radziecki. Pod Wa- 
szym światłym kierownictwem, 
pod kierownictwem wielkie; 
partii Lenina — Stalina, naród 
radziecki odbudował setki i tv- 
siące miast, fabryk i zakła- 
„dów przemysłowych. zburzo- 
inych przez barbarzyńskie hordy 
faszystów, wzniósł i nieustan-- 
tabry= 


Na j Naszego narodu. Praca cztowic- 
i ka radzieckiego staje się o wie- 


le lżejsza j wydajniejsza. 
Wasze genialne dzieła teore- 
tyczne, kochany towarzyszu 
Stalin, opromieniają jasnym 
światłem drogę naszego naro- 
du do całkowitego triumfu ko- 
munizmu. Dają nam one nieza- 
chwianą siłę i wiarę w walce 
o coraz to nowe zwycięstwa i G 


ich utrwalenie. ! 
|! IV Wszechzwiązkowa Konfe- : 
taz : 


rencja Obrońców Pokoju 
jeszcze zamanifestowała oży- 
wiającą wielki naród radziecki 
wcle pokoju, jego gotowość ści- 


słej współpracy z tymi wszyst- ' 


(kimi, którzy szczerze dążą do 


zapobieżenia nowej wojnie, do: 


zachowania i utrwalenia poko- 
ju. 

Narody Związku Radzieckiego 
nie zapominają przy 
zbrodniczych planach 


iny. uknutych przez amerykan- 


i skich i wszelkich innych pod- 


. cie. 


tym o! 
rozpęta” | 
'nią nowej niszczycielskiej woj- 


pracę, dokonać zamachu na na- 
szą wolność i niezawisłość, go- 
towe są odpowiedzieć druzgo- 
cącym ciosem i rozgromić gv. 
W chwili obecnej. w przed- 
dzień otwarcia Kongresu Narc- 
dów w Obronie Pokoju, milio- 
ny ludzi na całym świecie po- 
kładają swe nadzieje w Was — 
obrońcy najpromienniejszvch | 
ideałów ludzkości, obrońcy | 
sprawy pokoju na całym Świe- | 
Do serc ich przeniknęły | 
głęboko Wasze słowa: „Co się | 
tyczy Związku Radzieckiego. to 
jego interesy są w ogóle nie- 


'odłączne od sprawy pokoju na 


całym świecie. 

My, delegaci na IV Wszech- 
związkową Konferencję Obroń- 
ców Pokoju, wyrażamy Wam. | 
drogi Józefie Wissarionowiczu, 


'uczucia naszego głębokiego od- 


dania, miłości i szacunku. 

Życzymy Wam, drogi Józefie 
Wissarionowiczu, zdrowia į dłu- 
gich lat życia ku radości i szczę- 
ściu narodów radzieckich i ca- 
łej ludzkości. 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


p R. IJ 


Organ KC 


CENĄ 15 gr. 


Odznaczenia dla przodujących budowniczych 
hopalni „Ziemowit Ii" 


narodowej | 


„ciągu trwa interwencja zbrojna 
jakie mają dla! 


która przemieniła | 
manifestację przyjażni i i 
| przekształca się te kraje w ba- 


Okręgu : 


Występ : 
. sprawę 
| chcą 


'ślom i uczuciom miłującego po- 
kój narodu radzieckiego, narodu 


— humanisty, twórcy i budow- nie wodne i systemy irygacyj- | go stoją czujnie na straży po- i ei 
niczego, wychowanego przez |ne na Wołdze, Donie. Dnieprze | koju, nie boją się pogróżek poć- | Niech żyje wielki chorąży po- W przecdziena, 

wielką Partię Komunistyczną li Amu - Darii. W niesłycnanie 'żegaczy wojennych i każdemu | koju, wierny przyjaciel i nə- nia kopalni „Ziemowit 11“, 

w duchu leninowsko-stalinow- szybkim tempie rozwija się nasz | agresorowi, który by el TO wszystkich narodów. downiczowie Kopalni otrzymal z 


skich idei internacjonalizmu. i przemysł, transport, rolnictwa, 


Nakaz dla delegatów radz 
ores Narodów w 


na Kons 


My. delegaci na IV Wszech- 
związkową Konferencję Obroń- 
ców Pokoju. zebrani na krótko 
przed Kongresem Narodów w 
Obronie Pokoju, witamy zwoła- 
nie tego Kongresu i wyrażamy 
przeświadczenie, że spotkanie 
przedstawicieli narodów na 


| bardziej zdecydowanie podżega- 
czom wcjennym. Coraz szerzej 
rozwija się ogólnonarodowy de- | 
mokratyczny ruch w obronie | 
'pokoju. Przeszło 600 milionów 
podpisów pod Apelem o zawar- 
cie Paktu Pokoju między pię- 
Kongresie służyć będzie spra-  cioma wielkimi mocarstwami 
wie zachowania i utrwalenia świadczy o gotowości narodów 
pokoju. ido obrony sprawy pokoju. 


Kongres”Narodów w Obronie 
Pokoju zbiera się w warun 
kach wzmagającego się niebez- 
pieczeństwa nowej wojny świa- 
towej. Agresorzy imperialistycz- 
ni już trzeci rok prowadzą pod 
| flaga ONZ barbarzyńską wojnę 


dowych w walce o pokój był 
Kongres Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku. któ- 
rv w imieniu 1.600 milionów 
mieszkańców tych krajów za- 


łę obrony sprawy pokoju i bez- 


przeciwko narodowi koreań- | 18 ; z 

|skiemu, udaremniają zawarcie | Pieczeństwa narodów, 

"rozejmu w Korei. W. wojnie Podżegacze wojenni muszą się 
tej interwenci używają najbar- | liczyć z wolą pokoju ożywiają- 
dziej nieludzkich środków za- |cą narody. Dlatego też masku- | 
głady ludzi, w tej liczbie broni | ją swe agresywne plany“ obłud- i 
bakteriologicznej,j w dalszym nymi oświadczeniami o swych 


im się 
wcią- 


licząc na to, że uda 
oszukać masy ludowe i 
gnąć je do wojny. 
Obrońcy pokoju wszystkich 
|krajów w swej szlachetnej wal- 
ce o pokój i bezpieczeństwo 


w  Vietnamie. na Malajach i 
w wielu innvch krajach. W kra- 
jach imperialistvcznych odbvwa 
się obłędny wyścig zbrojeń. W 
przyspieszonym tempie przepro- 
wadza się remilitaryzację Nie- 
miec zachodnich i Japonii oraz 


'czo liczyć na wszechstronne po- 


zy nowej wojny Światowej. parcie narodu radzieckiego. 

[Imperialiści depcą W ASEDCOZA Nasz wielki wódz towarzysz 
Darp oN zalea ZEE Stalin powiedział: ..Co się ty- 
terytorialną panstw. tworzą ba- czy Związku Radzieckiego. to 
zy wojenne i kleca ploki AC jego interesv są w ogóle nie- 
sywne przeciwko państwom mi- |odłączne od sprawy pokoju na 


luj y T h. F y A 
łulącym” pokój całym świecie“. 


Wysiłki ludzi radzieckich 
zmierzają do budownictwa. po- 
remnić zbrodnicze plany pod- | kojowego. do rozszerzenia prze- 
żegaczy wojennych i obronić |mysłu pokojowego, do realiza- 

pokoju. Narody nie | cji stalinowskiego planu przeo- 
wojny. Są one za poko- |! brażenia przyrody. 


Jedynie zdecydowana walka 


wszystkich narodów może uda- 


'się zakłócić 


i jem i przeciwstawiają się coraz! 


lecia Paktu Pokoju między pię-. 


"swe podpisy cała dorosła lud- 


|rencja Obrońców Pokoju wyra- 
Potężną demonstracją sił lu- | 


| dziecki 
manifestował zdecydowaną wv- ; 


i kimi, 


inych między krajami. 
rzekomo pokojowych dążeniach. | 


walce o zapobieżenie wojnie. 


międzynarodowe mogą stanow- | 


| nietykalności 


ki, uniwersytety i szkoły, budu- | żegaczy wojennych. 
|je nowe gigantyczne ełektrow- | 


Narody Związku Radzieckie- ; 
rodami! 


H 


naszą pokojową 


Obroni 


Naród radziecki zamanifesto- | 


Niech żyje pokój między na- 


nasz ukochany towarzysz Stalin! 
ieckich 
ie Pokoju 


szybszego zawarcia rozejmu na 


tow. MNieszporka odznaczenia 


| 
cy, pioniera, rębacza Mariana 
nik, osiagał 427 


„Dwa Górnika", podczas urocz YStOŚCI uruchomie- 
wybitni przodownicy pracy — bus 


państwowe 
szporek Cekoruje Srebrnum Krzyżem Zasłuwi przodownika pra_ 


metrów miesięcznie, 
i norni y 


Obrońcy pokoju wszystkich krajów mogą liczyć 


na wszechstronne poparcie narodu radzieckiego 


— >> 


oś FA a Gór” AAA. 


ma 
PP 


ai ŚĆ OY a Cha 


4.1 


PODESTY ONYCH 


rak Ministra Górnictwa — 
e. Na zdjęciu: tow. Nie, 


Łaciaka, któru budując chod- 
wykanując 617 procent 
Foto CAF — Baranowski 


wał swą gotowość obrony po- | zasadzie przestrzegania ukła- 
koju jednomyślnym poparciem dów międzynarodowych i wy- 
| Apelu wzywającego do zawar- cofania 7 Korei wszystkich (£) Nowy. poważny sukces 0- 


wojsk obcych. 
cioma wielkimi mocarstwami, ' 
pod którym to apelem złożyła 
ność Związku Radzieckiego. cznej, 
IV Wszechzwiązkowa Konfe- 


żając wolę wszystkich ludzi ra- cznej, 


5. Zdecydowanie potępić fakt 
używania przez agresorów ame- 
rykańskich broni 
jako potwornego środka 
masowej zagładv 
dać zakazu boni 
atornowej, 


siągnęła młoda załoga zakładu 
remontowego kombinatu Nowa 
Hula. W tych dniach zameldo- 
wała ona o zakończeniu reali- 
zacji zadań planu rocznego. 
W skład zakładu remontowego 
wchodzą 4 dotychczas urucho 
mione wielkie wydziały produk- 


bakteriologi- 


ludzi. Zażą- 
bakteriologi- 
chemicznej i 


dzieckich, zleca delegatom ra- innych środków masowej za- : A x = +4 p 
dzieckim na Kongres Narodów głady oraz pociągnięcia do su- PAP c pe rad ii 
w Obronie Pokoju: ,rowej odpowiedzialności osób ty Wycehamiczne Wiedza NEJ 


że naród ra- 
zdecydowany jest bro- : 
nić sprawy pokoju i że gołów 
jest do współpracy ze wszyst- 
którzy szczerze dążą da 
zapobieżenia wojnie. do wzimo- 
cnienia przyjaźni między naro- 
dami, do rozszerzenia  stosun- 
ków ekonomicznych i kultural- 


1. Oświadczyć, 
A ków. 
6.. Domagać 


tu Pokoju 
wielkimi 


runki 


p trwałego pokoju między naro- | downiczym Nowej Huty wiele; 
e 7 4 
A R ae A noss dami, dla redukcji zbrojeń : ważnych elementow budowla- 
zk pH ady *+oktoju, zmie” | rozwiązania drogą pokojową nych, konstrukcyjnych i mecha- 
RZ m POEET a aen E | wszystkich _ spornych spraw | nicznych. 
pokoju. międzynarodowych. Załoga zakładu to przeważnie 


który odgrywa ważną rolę w 

3. Poprzeć postulaty w spra- 
wie obrony niezawisłości i su- 
werenności narodowej, jako je- 


'ców Pokoju, 
kich ludzi 


dnego z najważniejszych wa- stkich krajach do wzmożenia meldowała o zrealizowani P 
runków zachowania i utrwale- walki w obronie pokoju, do SAR yje BAG: Wa żel | 
nia pokoju. Wypowiedzieć się nieustannego demaskowania p HA. sai 
na rzecz zapewnienia wszyst- knowań podżegaczy wojennych 
kim narodom bezpieczeństwa i/ — najzacieklejszych wrogów ca- 


ich terytoriów. 
swobodnego wyboru swego spo- | 
sobu życia i opartej na zasa- | 
dzie równouprawnienia — sze- | towany. 
rokiej wymiany ekonomicznej lj : 
kulturalnej między narodami. | rodami! 

4. Zażądać zaprzestania agre- | 
sji wojennej w Korei, 


łej ludzkości, 


Siłv pokoju 


jak naj- i nymi! 


winnych stosowania tych środ- 


'aby jednomyślne żądanie naro- 
dów w sprawie zawarcia Pak- | 
między 

mocarstwami 
zrealizowane, ponieważ zawar- 
cie Paktu Pokoju stworzy wa- 
dla zapewnienia długo- 


My. delegaci na IV Wszech- 
związkową Konferencję Obroń- 
wzywamy wszyst- 
radzieckich, 
kich przyjaciół pokoju we wszy- 


są niezwyciężo- | 
«ne. Pokój musi i może być ura- 


Niech żyje pokój między na- 


Precz z podżegaczami wojen- 


większa w kraju nowoczesna od 
łewnia stawa. 
| O rozmiarach tego zespołu fa- 
bryk świadczy fakt, że jest on 
| większy od jednego z przodują- 
cych zakładów w przemyśle me- 
'talowym ZUT Zgoda“. 

W ciągu roku bieżącego ze- 
kład remontowy dostarczył bu- 


się - stanowczo, 


pięcioma | 
została 


była zawód. 

Najlepsze wyniki uzyskuje za- 
loga warsztatów konstrukcji 
stalowych, która pierwsza za- 


wszyst- 


wszystkich zarządach głównych 
„branżowych związków zawodo- 


Agiłalorzy „przyjaźni 


Poważny wkład w umacnianiu przyjażni 


Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- | między narodami polskim i radzieckim. 
dzieckiej, miało ono już za sobą bogate do-|w upowszechnianiu zwycięskich przykładów 
świadczenia kilkuletniej działalności, było | budownictwa i pracy ludzi Kraju Rad — 


|wielką, masową organizacją, 


inad dwa miliony członków, 
pracy nad pogłębieniem przyjaźni 
,polsko-radzieckiej, nad zapoznaniem narodu, 
polskiego ze zdobyczami i życiem ZSRR. 


ważnej 


Trzy lata, które upłynęły 


i trudno mierzyć zwyczajnymi i 
czasu, tyle w ciągu tego okresu zmieniło się| 
i w życiu naszego kraju i życiu Kraju Rad 
! Trzy lata w naszym życiu — to lata budo- 
'wy socjalizmu w Polsce Ludowej, uprzemy- 
słowienia kraju, powstania 4 i pół tysiąca 
to dalsze pogłę- 
bienie świadomości i wzrost kulturalny na- 
Trzy 


spółdzielni produkcyjnych, 


'szego społeczeństwa. 
Związku Radzieckiego — to 


'swój bieg, łączą się morza, 
wyrastają lasy i ogrody. 


Każdy dzień, każda godzina naszej pracy, | 


| każdy nasz nowy sukces — 


| jażni, pomocy i przykładu Związku Radziec- 
' kiego. Każdy dzień pracy Związku Radziec- 
kiego — to również nasz nowy sukces, no- 
wy sukces całego obozu pokoju i postępu na 
świecie, źródło wzruszeń i dumy milionów 
Jednoczą nas z szlachetnym 
radzieckich 


prostych ludzi. 
wysiłkiem narodów 
więzi przyjaźni. 


rowców i ich amerykańskich 


woju swego przemysłu, 


w przyswajaniu sobie wspaniałych osiągnięć | 
nauki i techniki radzieckiej”, 


komunizmu, dzięki którym rzeki zmieniaja | 


„Dzięki przymierzu i przyjaźni z naroda- 
mi ZSRR — powiedział towarzysz Bierut — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa czuje się. nie | biące się już dziś pięknymi wynikami pracy. 


korzysta z wielkiej, bezinteresownej, ser- 
decznej pomocy wielkiego Kraju Rad w roz- 
swej 


ma Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Wyrosło ono w okresie ubiegłych trzech 
ilat w powszechną, masową organizację spo- 
łeczną. Zwiększyło swe szeregi o ponad dwa 
w tym 500.000 


skupiającą po- 
dokonało po- 


(miliony nowych członków, 


od III zjazdu, Na wsi. 


jednostkami 
czenie braterskiej przyjaźni ze Związkiem 


Radzieckim, popularyzując tradycje tej przy- 
jaźni i wszechstronnie informując nasze spo- 
łeczeństwo o życiu i walce narodu radzieckie- 
go, zapoznając masy pracujące z porywają- 


| przenosząc doświadczenia radzieckie 
wszystkich dziedzin życia politycznego, go- 
spodarczego i kulturalnego, wreszcie rozwija- 
l jae stałą coraz szerszą wymianę i łączność 


lata w życiu 
okres budowli 


na pustyniach ; 
i rów i pomocy ZSRR, pogłębia uczucia przy- 
to owoc przy- 


'radzieckiego i do genialnego nauczyciela mas 
pracujących całego świata — Józefa Stalina. 


i nizacyjnej i propagandowej na wieś i na mło- 
|dzież. W samym tylko roku 1951 wygłoszono 
'na wbi ponad 162 tys. pogadanek i odczytów. 


SALEM Wzrosła dzięki temu dojrzałość polityczno - 


powstały liczne koła miczurinowskie, 


Szkolne koła przyjaciół ZSRR zrzeszają 
neohitle- w tej chwili ponad 1 milion 700 tysięcy mło- 
dzyuczelniane, związane bezpośrednio z Za- | 
'rządami Wojewódzkimi TPPR. 


gospodarki | Różnorodne były formy działalności TPPR. : 


cymi perspektywami dalszego rozwoju ZSRR, 
ze 


kulturalną ze Związkiem Radzieckim—TPPR 
| uczy masy pracujące lepiej korzystać z wzo-, 
|ne przez TPPR, przy czym w przygotowaniu 
jaźni i miłości narodu polskiego do narodu | 
ti lekcje nagrane na płyty. 


| Szczególną uwagę zwrócono w pracy orga- 


społeczna, wzrosła dzięki stosowaniu radziec- | 
kich metod — produktywność naszego rolni- 
ctwa a zwłaszcza gospodarstw spółdzielczych, | 
chlu-, 


nidh świadczy fakt, że 21 i pół miliona słu- | 


chaczy zgromadziły sale odczytowe w ciągu 


| trzech lat; imprezy artystyczne, organizowane 


iw tymże okresie bądź to w świetlicach fa- 
i brycznych i wiejskich, bądź własnych, skupi- 
ły 10 milionów widzów. Fotogazety, fotoałbu- 
my, gabloty, gazetki ścienne, wreszcie wysta- 


| wy — w sposób plastyczny i przekonywają- 


cy zaznajamiały polskiego widza i czytelnika 


|ze zwycięskim budownictwem komunizmu w | 
Wyjaśniając społeczeństwu polskiemu zna- ZSRR. 15 klubów wojewódzkich TPPR stało , 


się poważnymi ośrodkami kulturalnymi 


| miast: 


Poważne znaczenie dla krzewienia wiedzy 


o ZSRR ma działalność uruchomionego przed | 


rokiem instytutu Polsko - Radzieckiego. 
Dużą pomoc dla aktywu TPPR stanowi 
tygodnik „Przyjaźń“, który osiągnął nakład 
400.000 egz. i stał się jednym z najpoczytniej- 
szych pism w kraju. 
Aby móc korzystać z rosyjskiej i radziec- 


kiej literatury ponad 50.000 słuchaczy uczęsz- | 


cza na kursy języka rosyjskiego zorganizowa- 
są już zeszytowe podręczniki dla samouków 


Doroczny Miesiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej zamienił się w tym roku 
we wspaniałą manifestację uczuć: ponad +0 
tys. akademii, 182 tys. odczytów, 5 i pół ty- 
Siąca wystaw w ciągu pierwszych trzech ty- 
godni Miesiąca pogłębienia przyjaźni z ZSRR 
— oto niektóre tylko cyfry, obrazujące jak 
wielki zakres miały tegoroczne obchody zwia- 
zane z Miesiącem, jak potężnieje zaintereso- 
wanie najszerszych mas społeczeństwa suk- 
| cesami kraju budującego komunizm. 

XIX Zjazd KPZR, uruchomienie pierwszej 
budowli komunizmu, Kanału Wołga — Don, 
wspaniałe sukcesy polityczne i gospodarcze 
Związku Radzieckiego, a w Polsce uchwale- 
nie nowej Konstytucji. zwycięstwo Frontu 


Narodowego — zaktywizowały masy pracu-. 


W świetle. tych wydarzeń zarysowały się 
przed TPPR nowe zadania. konieczność wy- 
pracowania nowych metod pracy i nowych 
założeń organizacyjnych. abv tym zadaniom 
sprostać, aby je rozwiązać. 


Stały wzrost liczebny Towarzystwa, dąż- 
ność do jak największego umasowienia orga- 
nizacji, do przepojenia tematyka przyjaźni 
polsko-radzieckiej prac 
wych organizacji społecznych — powoduje 
konieczność jak najściślejszej współpracy To- 
warzystwa z tymi organizacjami. Olbrzymie 
znaczenie, jakie dla rozwoju į wzrostu świa- 
domości wsi polskiej ma pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego — każe skierować wię- 
ksze niż dotąd wysiłki organizacyjne na te- 
ren wsi. ` 

W codziennej pracy liczna rzesza aktywi- 
stów TPPR, tacy aktywiści jak chłop Henryk 
Trojanowski, jak pielęgniarka Lucvna Sko- 
wrońska, jak hutnik Walenty Zieleniec. sta- 
nowią — obok tysięcy innych — trwały trzon 
organizacji, wokół którego skubiają sie mi- 
lony członków. Na pracy wielotysięcznej 
rzeszy aktywu opiera się działalność TPPR.. 


Witając IV ogólnokrajowy Zjazd TPPR, 
który rozpoczął w stolicy swoje obra- 
Gy jesteśmy przekonani, iż zmobilizuje on or- 
ganizacje Towarzystwa do jeszcze 


aby społeczeństwo nasze mogło jeszcze sze- 
rzej i lepiej korzystać z przebogatvch doś- 
wiadczeń naszych radzieckich przyjaciół, głę- 
biej poznać ich kulturę, ich życie. Aby 
mogły umocnić się na wszystkich odcinkach 
naszego Życia więzy nierozerwalnej przy- 
jaźni między naszymi narodami. 
uczucia miłości do kraju socjalizmu. który 
pod przewodem wielkiego przyjaciela naro- 
du polskiego towarzysza Stalina przyniósł 
nam wyzwolenie, który okazuje nam na 


Załoga zakładów remontowych 
Nowej Huty wykonała plan roczny. 


młodzież, która tu w Hucie zdo-| 


Utworzenie wydziałów bytowo- 
mieszkaniowych przy zarządach 
głównych związków zawodowych 


(f) W ubiegłvm miesiącu przy i wych, 


: Powołane zostały one 


.ciążą na nowopowstałych wy 
wszystkich maso- i 


przyznanych 


'teriałami 


, tyczne 
| młodego robotnika i hoteli 
lepszej, 
bardziej masowej, bardziej owocnej pracy. | 


pogłębić , 


O intensywności akcji odczytowej, prowadzo- ` 


lnej siłami własnego aktywu prelegenckiego, ' 


jące miast i wsi naszego kraju, ożywiły Bor) 


ce Towarzystwa 


każdym kroku 


i który jest ostoją naszej niepodległości. 


pomoc, braterstwo, przyjażń 


r 


. 


nym kołektywie tej załogi przo* 
dują młodzieżowe brygady pro- 
dukcyjne im. Janka Krasickie= 
go i Hanki Sawickiej. Załoga. 
warsztatów konstrukcji stalo: 
wych notuje również doskonałe 


wyniki na polu wprowadzania 
przodujących radzieckich me- 
z pray, M. jn. zastosowała o- 


z powodzeniem metodę Żan- 
duro - Agafonow ej. 


SP ETA E | 


Załoga ałities= 0) w kras 
ju Zakładów Włókien Sztucz- 
nych w Tomaszowie Mazowiec- 
kim, jako pierwsza w swej bran- 
ży wykonała plan 1952 r. ` 

Zastosowanie metody remon- 
tów wzorcowych pozwoliło za: 


łodze / tomaszowskiej a 
czas postojów urzadzeń — i 


ciętnie o 60 do 70 proc.. co przy- 
niosło w efekcie zwiększenie 
zdolności wytwórczych zarówno. 
w działach chemicznych. jak i 
moaien a ok. 4 proc. 


O pomyślnym zrealizowaniu 
tegorocznego planu produkcyj- 
nego na miesiąc przed termi- 
nem zameldowała załoga Wiel- 
kopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych w Poznaniu. 

(PAP) 


utworzone zostały wy- 
działy bvtowo- mieszkaniowe. 
sprawowania opieki | 
gadnieniami bytowymi robotni= 

ków i pracowników  zrzeszo- 
nych w danym związku oraz. 
koor dynowania i kontrolowania 


nowych komórek sko zawo= 
dowego. 

Zadania i szczegółowy zakres 
działania wvdziałów były przed- 
miotem narady kierowników 
instruktorów nowopowstałych 
komórek związkowych, jaka od- 
była się ostatnio w CRZZ. 

Szczególnie ważne obowiązki 


działach, w dziedzinie podnosze- 
nia na wyższy poziom pracy od- | 
dzia:ów zaopatrzenia robotni i 
"go i przyzakładowych <A 
pr acowniczych. 


czuwać będą nad planowym i 


racjonalnym wykorzysta! 
sortom kredytów na budow 
two mieszkaniowe. nad właś 
wą i oszczędną gospodarką ma 
przeznaczonymi 

budowę osiedli robotniczych, 
również brać będą czynny u 
dział w opracowywaniu plam w 
remontów mieszkań pracowni- 
czych oraz ustalaniu ich kołej- 
ności. Obowiązkiem U 
działów jest A ane ra 
kontrolowanie dor 


botniczych. (PAP). 


w 
DZIS W NUMER; 
| Z Z YECH A PARR AEANE 
B. GONCZARSKA: Cv wie 


e tym Komitet Miejski 
Pruszkowie? 


ANATOL RYSZCZUK: Po nau 


ke do poznańskich spółdziel- 
ców 


STEFANIA ROMANIUK: Obh- 
raduje czołowy oddział bo- 
łowników o pokój 


ZYGMUNT BRONIAREKR: Ty- | 
dzień na arenie świata 


(osa): Sylwetka „idealnego 
dsplomaty“ = 
iTe| 


4 


E 


Skład prezydium 
Radzieckiego 
Komitetu Obrony 
Pokoju 


(f) MOSKWA (PAP) — Dnia 
5 bm. odbyło się plenum Ra- 
dzieckiego Komitetu 
Pokoju wybranego 
Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju. która obra- 
dowała w ciągu ostatnich trzech 
dni w Moskwie. 

Plenum wybrało prezydium 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, którego przewodniczą- 
cym został poeta Mikołaj Ticho- ! 
now — aktywny bojownik o u- 
trwalenie pokoju na całym 
świecie, wiceprzewodniczącymi: 
członek Akademii Nauk ZSRR 
— Borys Grekow. pisarz Hia 


na IV 


Erenburg. sekretarz Komitetu 
Centralnego Komsomołu Zoja 
Tumanowa. ludowy artysta 


ZSRR Sergi sz Gerasimow. Od- 
powiedzialnym sekretarzem Ko- 
mitetu został dziennikarz Mi- 
chał Kotow. 


Delegacja TPPR 
przybyła do Moskwy 


(f) MOSKWA (PAP). Do Mo» 
skwwv przybyła delegacja Towa- 
rzystwa Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej z wiceprzewodniczą- 
cym Zarządu Głównego TPPR 
Stefanem  'Matuszewskim na 
czble. 

Na Dworcu Białoruskim wi- 


tali serdecznie członków dele- 
gacjji —  wiceprzewodniczący 
Zarządu Wszechzwiązkowego 


Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z Zagranicą (WOKS) — 
w. Jakowlew, działacze kultu- 
ry radzieckiej oraz przedstawi- 
ciele ambasady polskiej w Mo- 
Skwie z ambasadorem W. Le- 
wikowskim na czele. 


Walki w Korei 

(D PEKIN (PAP) W komuni- 
kacie ogłoszonym dnia 4 bm. 
w Phenjanie. dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Ludo- 
wej podało. że oddziałv armii 
ludowej i ochotników chińskich 
prowadziły walki na dotvchcza- 
scwyvch pozycjach z anglo-ame- 
rykańskimi interwentami. 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej i strzelców - niszczycieli 
zestrzeliłv 2 i uszkodziły 6 samo- 
letów nieprzyjacielskich, które 
dokonywały bestialskich nalo- 
tów na osiedla zamieszkałe przez 
ludność cywilną. 


- Hikwidowanie 
handv szpiegów USA 
w Czechosłowacji 


(f) PRAGA (PAP). Minister- 
stwo bezpieczeństwa narodowe- 
go CSR opublikowało komuni- 
kat, w którym podaje, że w no- 
cv z dnia 5 na 6 listopada br. 
patrol organów bezpieczeństwa 
w czasie obchodu nocnego za- 


uważył trzy podeirzane osoby 
idące wzdłuż toru  kolejo- 
wego Karlove Vary — Cheb. 


Ludzie ci spostrzegłszy zbliża- 
jący się patrol. zaczęli go o- 
strzeliwać z automatu. W wyni- | 
ku wymiany strzałów nieznani 


osobnicy zostali zabici. Znale- 
 zioane wzy nich dokumenty 
świadczą. że byli oni człon- 


kami rozbitych band banderow- 
skich. które wywiad amerykań- 
ski przerzucił na terytorium 
Czechosłowacji. 

Przy zabitych agentach ame- 
| rykańskich znaleziono broń. ma- i 
py i ważne informacje, które 
| miały być przekazane amery- 
kańskim organom kierowni- 
czym. 
U 


Spawanie metali 
za pomocą energii 
słonecznej 
(f MOSKWA (PAP). Energia 
słoneczna wprzęgnięta zostanie 
wkrótce do służby  budowni- 
czycn Kanału Turkmeńskiego. 
pecjalne aparaty znajdą zasto- 
sowanie przy, nowej technologii 
spawania. a mianowicie przy 
spawaniu za pomocą energii 
słońca. 
Aparat tego typu przypomina 
wielkie zwierciadło reflektora, | 
ktore zawsze zwrócone jest w | 


kierunku słońca. W ognisku so- | 
czewki powstaje temperatura : 
3.000 stopni C. Tego rodzaju a- 
paraty — jak wykazały przepro- 
wad e próby doskonale 
Spawają i tną metale. 


Wiadomości sportowe 


 Bokserzy fińscy przybyli 
do Warszawy 


"Ww piatek $ bm. po południu 
przybyła samolotem z Heisinek do 
Warszawy reprezentacja bokserska 
iniandit, która 7 bm. rozegra mie- 
dzypaństwowy mecz z Polską. 

Drużyna fińska przybyła w za- 
powiedzianym składzie. który W 
kolejności wag jest następujący: 
Luukkonen, Jarvenpaa. Niintvour!, 
Pakkanen. Boström. Malmikoski, 
Giónroos, Peratolo | Ma- 
Pekkala i Man- 
exipy jes: 


ontula, 
f ninen (rezerwowi © 
kanen). Kierownikiem 
przedstawiciel fińskiego związku 
serskiego Salokańngas. Druzyn e 
towarzyszą również sędziowie Le- 
skinen i Ravo oraz trener Lak- 
onen. f 


Siatkarze radzieccy wśród/ 


sportowców Opolszczyzny 


OPOLE. Serdecznie witał opola- 
ii młodzieżową reprezentację 
RR w piłce siatkowej. która a 
bm. przybyła do Opola. | 1 
występ siatkarzy radzieckich po- 
edziło towarzyszie spotkanie 
zespołem wicemistrza Poi- 
iej Gwardii a repre- 
ewództwa  osolskiego. 
Spotkanie Z ończyło sie zwzcie- , 
stwem Gwardii 3:0 (15:5, 15:10. 15.4) 
Siatkarze PEER podziełeni na 
Awa zespoły pokazali w swym Wy- 
stepie najwyższą klasę gry, która 
lczn'e zebrana pubiicznoś” raz pa 
rsz nagradzała goracymi oklaskami. 


j„entacją w 


Piąta runda szachowych 
mistrzostw ZSRR 


W piątej rundzie szachowych m!- 
stross ZSRR paly następujące 
wyniki: Smysłow wygrał z Iliwic- 
i Tołusz z Konstantinopolskim. 
Rolesławski z Kasparianem, Bron- | 
fain z Bywszewem, Korcznoj £! 
jar. partie Aronin — Botwinnik, 
pnicki Heller t Simagin 


uetin zakończyły sie remisem. Po | 
j rundach prowadzą Bole- | 
ki i Tołusz — po 4 pkt. oraz 


ler — 3,5 pkt. 
Z 


Obrony ' 


i NRD: 


TRYBUNA 


Wbrew woli narodów 
amerykańska: „wiekszość* w ONZ 


LUDU 


wypowiedziała się przeciwko przerwaniu 


działań wojennych w Korei 


(£ NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu plenarnym Zgro- 


madzenia Ogólnego NZ dnia 3 


bm. odbyło się głosowanie nad 


hinduskim projektem rezolucji w sprawie repatriacji jeń- 


do tego projektu i nad 
w kwestii koreańskiej. 
Przedstawicieł Indii Kriszna 
Menon, który wygłosił na po- 
i siedzeniu dnia 3 bm. przemó- 


wrażenia. że rezolucja hindu- 
ska w rzeczywistości pozrywa 


się ze stanowiskiem amervkań- | 
repatriacji ; 


skim kwestii 
jeńców. Menon zaproponowął 
wniesienie do wstępu rezolucji 
„nikogo i do niczego nie obo- 
wiązującej wzmianki. że w wy- 
niku porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców na podsta- 
wie propozycji delegacj; hin- 
duskiej nastapiłobv  zaprzesia- 
nie ognia. W istocie rzeczy ten 
czysto słowny wykret nie zmie- 
nią sytuacji. Rezolucja hindu- 
” 


w 


minister Andrzej Wyszyński. 


Min. Wyszyński omówił szcze- 
gółowo amerykańską i hinduską 
rezolucję. stwierdzając: 

Projekt rezolucji amerykań- 
skiej zmierzał tak cetwarcie dn 
kontynuowania agresywnej woj- 
ny przeciwko narodowi koreań- 
skiemu, że. jak wykazała debata 
nad tvm projektem w Komisj: 
Politycznej, delegacja amerv- 
sańska nie mogła liczyć na przy- 
jęcie tego projektu. Nie ratowa 
łv sytuacji również projekty re- 
zolucji Peru i Meksvku, 
różniące się od projektu amery- 
kańskiego.o W tvch warunkach 
pojawił się projekt rezolucji hin- 


duskiej, oparty. jakkolwiek w 
nieco zmienionej posiaci. na za 
sadach tegoż właśnie projektu 


amerykańskiego. 

Projekt hinduski sprzeczny 
jest całkowicie z podstawowym: 
zasadami Konwencji Genew- 
skiej z roku 1949 oraz z po- 
wszechnie uznanymi elementar- 


wienie. nie był w stanie zatrzeć , 


mało ' 


a 


ców wojennych w Korei oraz nad poprawkami radzieckimi 
radzieckim projektem 


rezolucji 


ska nadal nie zawiera żądania 
zaprzestania działań wojennych 
w Korei. Po przemówieniu Me- 
nona zabrał gios min. Wyszyñń- 
ski (przemówienie podajemy 
niżej). 

Po wystąpieniach delegatów 
Australii, Francji i Iranu cd- 
było się głosowanie nad po- 
nrawkami radzieckimi do hin- 
|duskiego projektu  rezołucii 
Jak należało się spodziewzś 
trzon agresorski w ONZ glo- 
towa? przeciwko wszystkim po- 
nrawitom radzieckim. Delegacje 
"SRR, Polski, Czechosłowacji 
USRR i BSRR  giosowałv za 
nrzyjęciem poprawek radziec 
| kich. W czasie głosowaria nad 


radzieckiej, 


nymi zasadami i normami 
wa międzynarodowego. 
ten. a mianowicie punkt 
wstepu, jak iuż stw erd?aiiś 
niejednokrotnie. zawiera falszy- 
we, sprzeczne z Konwencją Ge- 
newska, sformułowanie detve 
„ce kroków, które nale 
lw kwestii repatriacji jeńców 
Jednocześnie projek: rezolucj 
pomija milczeniem barbarzyń: 
jskie. zbrodnicze metadv przy 
|musowej „selekcii" | „ankietr- 
zacji“ stosowane w obozach 


Projekt 


n- 
a 


podjąć 


merykańskich wobec ieńców ko | 


reańskich i chińskich. 
na tej fałszywej podstawie pro- 
jest rezolucji hinduskiei nie 
zmierza do tego. aby zmutsić da- 
wództwo amerykańskie do wy- 
rzeczenia się gwałtu i terroru. 
stosowanych 
reańskich i chińskich w 
niedopuszczenia siłą do ich re- 
'patriacji. Projekt rezolucji hin- 
[lduskiej nie gwarantuje wyko- 


Oparty 


pra- 


wobec jeńców ko- | 
celni 


dwiema poprawkami radziecki- 
mi. które przewidują niezwło- 
czne zaprzestanie działań wœ 
jennvch w Korei i utworzenie 
komisji dla pokojowego uregu- 
łowania kwestii koreańskiej. 
krajów wstrzymało się od gło- 
sowania (Arabia Saudyjska, Sy- 
via, Jemen. Afganistan, Iran. 
| Egipt. Burma, fndonezja i In- 
die), Przedstawiciele szeregu 
krajów arabskich i 
wstrzymali się również od gło- 
sowania nad innymi poprawka- 
„mi radzieckimi do hinduskiego 
| projektu rezolucji. Blok anglo- 
"meryxański przyjął hinduski 
projekt rezolucji. Delegac 2 
ZSRR. Polski, Czechosłowacji, 
USRR, i BSRR głosowały prze- 
ciwko temu projektowi: 
Następnie zabrali m. in. głos 
delegaci USRR — Baranowski. 
USA — Gross, CSR — Sekani- 


| neva, Polski — min. Skrzeszew- 
ski (przemówienie podajemy , 
niżej). 


postulatów Konwencji 
Genewskiej z voku 1949 w spra- 
iwe bezwarunkowej i całkowitej 
repatriacji wszystkich bez wy- 
iatku jeńców. 
Nie zmienia w niczym sytua- 
zgłoszona dzisiaj przez de» 
* hinduską poprawka, po- 
niewsż uzależnia ona zaprze- 
stanie ognia ca osiągnięcia po- 
rozumienia między stronami, 
zamiast tego. aby propanować 
niezwłorzne i całkowite przer- 
wanie działań wojennych w 
Karei, jak ta przewiduje wnio- 
"x radziecki 
Delegacja radziecka zgłosiła 
do projektu rezolucji hinduskiej 
również szereg innvch poprawek 
i zaproponowała. aby z rezo!u- 
cji psunąć punkty dotyczące 
składu komisji  repatriacyjnej 
i jej funkcji. Delegacja radzie- 
eka wychodziła przy tym z za- 
łożenia, że skład komisji jest 
nie dọ przyjęcia i że ogranicze- 
nie kompetencji wspomniane! 
komisji do funkcji. które przy- 
znaje jej projekt rezolucji hin- 
łuskiej, jest niesłuszne 
,  Uwzgiędniając wymienione 
wyżej poważne braki projektu 


Se 


azjatyckich : 


Następnie odbyło się głosowa- 
nie nad radzieckim projektem 
rezolucji. który załeca stronom 
walczącym w Korei niezwłocz- 
ne i całkowite zaprzestanie a- 
gnia oraz przekazanie sprawy 
całkowitej repatriacji jeńców 
do decyzji Komisji dla pokojo- 
wego uregulowania kwestii ko- 
reańskiej, 


Komisji tej poleca się rów- 
nież niezwłoczne podjęcie kro- 
ków dla uregulowania kwestii 
koreańskiej w duchu zjednocze- 
nia Korei. realizowanego przez 
samych Koreańczyków pod 
kontrolą tej komisji. 

Radziecki projekt rezolucji 
został odrzucony przez więk- 
szość amerykańsko - ang.eiską, 
która sprzeciwia się pokojowe- 
,mu uregulowaniu kwestii Kore- 
ańskiej i popiera politykę xół 
rządzących USA, zmierzającą 
do kontynuowania wojny w 
Korei. 


r 3 s a . a n 7 A 2 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego 
(f NOWY JORK (PAP). Dnia 2 bm. na plenarnym pnsio- : nania 
(dzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ wygłosił przerzówienie, 
poświęcone kwestii koreańskiej szef delegacji 


rezolucji hinduskiej, delegacja 
radziecka głosować będzie prze- 


ciwko niemu w wypadku nad- 
rzucenia zgłoszonych prze? 
Związek Raoziecki porrawe«. 


| które maia projekt ten ulepszyć 
i uczynić go w większym ston- 
niu możliwym do przyjęcia. 
Delegacja radziecka jest głębo- 
ko przekonana. że projekt rezo- 


lucji hinduskiej. który nie 
zmierza do położenia kresu 
wojnie. lecz do jej kontynuo- 


waga i przewlekania. nie może 
służyć sprawie pakojowega 
uregulowania problemu kore- 
ańskiego. Niezwłoczne zaprze- 
stanie działań wojennych w 
Korei oraz bezwzgledna repa- 
triacja wszystkich jeńców Kc- 
reańskich i chińskich  zatrzy- 
mywanych w obozach amery- 
ańskich. jak również jeńców 
należących da sił zbrajinych. 
które znajdują się pod dowód - 
twem amerykańskim.  toruje 
drogę da rzeczywistego i sku- 
tecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej. odpowiada żywot- 
nym interesom narodu koreań- 
skiego. interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów, 


Przemówienie ministra Skrzeszewskiego 


(1) NOWY JORK (PAP). 
Skrzeszewski przemawiając 


Szef delegacji 


polskiej, min. 


na plenarnym posiedzeniu 


Zgromadzenia Ogólnego NZ, wyjaśnił motywy, którymi kie- 
rowała się delegacja polska w czasie głosowania nad rezo- 


lucjami i poprawkami do rezolucji w sprawie rozwiązania. 


problemu koreańskiego. 


W związku z powagą spra- 


| wy, którą obecnie się zajmuje- 


|myv — oświadczył min. Skrze- 
szewski — delegacja polska 
pragnie wyjaśnić swój stosu- 
nek do rezolucji i poprawek, 


jekie znalazły się przed Zgro- 
madzeniem Ogólnym. 


Dyskusja w Komisji Polity- 
cznej wyrażnie wykazała, kto 
pragnie zakończenia działań 
wojennych w Korei. a Kto za 
wszelką cenę nie chce dopu- 
ścić do pokojowego uregulowa- 
nia konfliktu koreańskiego 
kto wszelkimi sposobami. uży- 
wając jawnych i zamaskowa- 
nych manewrów. stara się u- 
trzymać to niebezpieczne w 


i: 


zas 
w 


sytuacji międzynarodowej 
rzewie, wzmóc istniejące 
swiecie napięcie. 

Mówiąc o rezolucji 
skiej, min. Skrzeszewski 
wiedział: 

Przed Zgromadzeniem Ogól- 


hindu- 
po- 


guska. Delegacja polska uważa 
rezolucję hinduską za niemo- 
żliwą do przyjęcia z tych sa- 
mych powodów. dla których 
| odrzuciła z całą stanowczością 
tzw. „projekt rezolucji 21 
waństw'. Delegacja polska nie 
widzi istotnych różnic między 
propozycjami zawartymi w obu 
tych rezolucjach. Obie bowiem: 


| 


nyra znalazła się rezolucja hin- ! 


jak i rezolucja amerykańska. 
| zgłoszone pod firmą rezolucji 
|2] państw. umożliwiają Sta- 
nom Zjednoczonym dalsze pro- 
wadzenie agresywnej i bestial- 
skiej wojny w Korei. 
Rezolucja Indii nie proponu- 
je podjęcia żadnej konkretnej 
akcji, 
*siowe zaprzestanie działań wo- 
jennych. W ten sposób rezolu- 
cja hinduska nie tylko nie zmie- 
rza do pokojowego zakończenia 


| konfliktu koreańskiego, ale 
przeciwnie. umożliwia konty- 
nuowanie rozlewu krwi. Dla- 


tego też delegacja polska uwa- 
ża za całkowicie słuszne stano- 
wisko rządu. Koreańskiej Re- 
' publiki Ludowo - Demokraty- 
cznej i stanowisko rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, wy- 
rażone w oświadczeniu z dnia 
24 listopada 1952 r, i odrzucające 
w całości propozycje zawarte 
| w rezolucji Indii. 


zarówno rezolucja hinduska,| Uchwalono rezolucję hindus-, 


nakazującej nątychmia- | 


ką. mimo, że przed Zgroma- 
dzeniem Ogólnym stanęły kon- 
| kretne i konstruktywne wnioski 
"radzieckie. Związek Radziecki, 
który od pierwszego dnia pow- 
stania konfliktu koreańskiego 
konsekwentnie walczył j wal- 
czy o pokojowe jego uregulowa- 


nie znów podjął inicjatv- 
wę, by doprowadzić do za- 
kończenia działań wojennych. 


Wnioski radzieckie, czy to w 
formie poprawek do rezo- 
lucji, czy to w formie samo- 
dzielnej rezolucji, umożliwiały 
Zgromadzeniu Ogólnemu po- 
wzięcie uchwały, która leży w 
interesie pokoju, 


Mimo tych konstruktywnych 


wniosków radzieckich, wiek- 


'szość Zgromadzenia Ogólnego, 


uchyliła się od ich przyjęcia. 
Z wyżej wymienionych wzglę- 


dów delegacja polska głosowała ` 


przeciw propozycji hinduskiej i 
udzieliła pełnego - 
wnioskom radzieckim. 


Walka przeciw wójennemu „układowi ogólnemu 


to walka o pokojową przyszłość Niemiec 


Przemówienie Maxa Reimanna na posiedzeniu Bundestagu 


(f) BERLIN (PAP). Na popołudniowym posiedzeniu Bun- : milionów ludzi. zamieszkujących narodu, w 


destagu w Bonn w dniu 4 bm. przemawiał przewodniczący trzecią część kuli ziemskiej. 


Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) Max Reimann. Za-| LOC ra 
|gólnego', który głosi, że „osta- | W decydującej chwili: 


żądał on, dając wyraz pragnieniom narodu niemieckiego, 


ryżu. 


Omawiając układy wojenne 
Reimann powiedział: „Czynniki 
amervkańskie zainteresowane 
w wojnie. mają dwa zasadnicze 
cele: po pierwsze — skupienie 
zachodnio europejskiego po- 
tencjału zbrojeniowego pod kie- 
rownictwem monopolistów ame- 
rykańskich i po drugie — sku- 
pienie europejskiego potencja- 
łu ludzkiego. ażeby imperialiści 
amerykańscy mogli wyzyskać 
tę tzw. „zjednoczoną Europę“ do 
rozpetania trzeciej wojny Świa- 
towej i do zdobycia panowania 
nad światem. Jest to zbójecki 
spisek wojenny wymierzony 
przeciwko wszystkim narodom 
świata, w tym również przeciw- 
ka narodom owej „wspólnoty 

Max Reimann podkreślił, że 


proklarmując tę „wspólnotę“ jej 


twórcy nie zasięgnęli zgody za- 
interesowanyvch narodów. Jeśli 
chodzi o Niemcy zachodnie. to 
pomimo terroru policyjnego 
przeszło 14 milionów mężczyzn 
i kobiet. wypowiedziało się tam 
otwarcie przeciwko układom 
wojennym. 

Mówca przypomniał dalej, że 
wymuszone wbrew woli naro- 
dów niesprawiedliwe układy nie 
są długowieczne. Świadczy o 


|tym los imperialistycznych so- 


juszów wojennych zawieranych 
przez Hitlera pod pozorem 
„obrony“ i ustanowienia „no- 
wego ładu europejskiego". 
Mówca przypomniał, że wła- 
ściwą drogę zjednoczenia Nie- 
miec wskazał Związek Radziec- 
ki, a następnie Izba Ludowa 
Adenauer i Ollenhauer 
uchylili się jednak od uregulo- 
wania problemu Niemiec w dro- 
dze pokojowej. Monopoliści a- 
merykalńiscy oraz ich sprzymie- 
rzeńcy niemieccy lękają się po- 
kojowego rozwiązania problemu 
Niemiec. 


Opowiedzieli się onilpróby zaatakowania tych 


| odrzucenia haniebnyćh układów zawartych w Bonn i Pa- 


za wojną, za podbojem Europy 


Wschodniej i za  „scaleniem 
Europy aż do Uralu". 

Omawiając zgubne 
stwa „układu ogólnego' 
mann stwierdził: 

Treść przedstawionych ukła- 
dów wojennych jest tak potwor- 
na. że dokładne ich przestudio- 
wanie musi przerazić 
"Niemca. A cóż dopiero — po- 
wiedział Reimann — gdybyśmy 
(poznali tajne umowy. jakie za- 
,warł ponadto Adenauer z rzą- 
dami USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji. Nie ośmiela się on do- 
'tychczas zaznajomić członków 
Bundestagu z tymi umowami, 
żąda natomiast, by Bundestag 
ratyfikował haniebne układy 
,woienne bez zapoznania się z 
tajnymi umowami. 


następ- 
Rei- 


Mówca potępił obłudne twier- . 
dzenia sprawozdawców Komisji ' 


Spraw Zagranicznych. jakoby 
autorzy układów wojennych 
kierowali się myślą o „obronie“. 

Wiadomo przecież — stwier- 
dził Max Reimann -— że nie cho- 
dzi tu o żadną obronę. lecz o 
plan napaści na Związek Ra- 
„dziecki i na zaprzvjaźnione z 
'nim kraje Europy Wschodniej i 
i Azji. ` 

Z drugiej strony mówca przy- 
pomniał niezmiennie pokojowy 
: charakter polityki Związku Ra- 
dzieckiego. Wiadomo wszystkim 
— powiedzial] m. in. Max Rei- 
:mann — że ludzie radzieccy 
jich rząd. chcą żyć w pokoju i 
przyjażni ze wszystkimi naro- 
dami świata. Równocześnie jed- 
jnak każdy podżegacz wojenny— 
'ameryzański czy niemiecki — 
musi zdawać sobie sprawę. że 
narody Związku Radzieckiego 
oraz narody Chin i krajów de- 
mokracji ludowej odpowiedzia- 
łyby druzgocącym ciosem na 


każdego i 


Mówiąc o art. 7 „układu o- 


teczne ustalenie granie Niemiec sobie w pełni sprawę z odpowie- 


zpstaje odroczone aż do zawar- 
cia traktatu pokojowego“ Max 
Reimann oświadczył, że postano- 
wienie to. sprzeczne z układem 
,poczdamskim. ma służyć przede 
|wszystkim nagonce przeciwko 


, ustalonej i istniejącej granicy. 
| niemiecko-polskiej. 
| Kończąc swe przemówienie 


Max Reimann powiedział: 
— W imieniu całego naszego 


- Demonsiracje i 


imieniu wszystkich 
„mieszkańców Niemiec wschod- 
jnich i zachodnich wzywam was 
zdajcie 


jdzialności waszej decyzji. nie 
| głosujcie za ratyfikacją tego wo- 
'jennego „ukladu ogólnego“! 


| Istnieje inna droga aniżeli ta. 


(którą pragnie wam narzu- 
"cić Adenauer. Jest to 'dro- 
'ga pokojowego porozumie- 


nia między Niemcami w spra-. kolonizacji Wenezueli. Departa- . 
relacji | 


„New York Times“ — oświad- 


wie utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego, droga. 
do sprawiedliwego traktatu po- 
|kojowego z Niemcami. 


protesty ludności 


| Niemiec zachodnich przeciw 
układom wojennym 


(£) 
czeństwo 


BERLIN (PAP). Społe- 
zachodnio-niemieckie 
prowadzi walkę przeciwko ra- 
 tyfikacji  zdradzieckich ukła- 
dów wojennych. 


kich zakładach przemysło- 
wych Norymbergi robotnicy, 
niezależnie od przynależności : 


partyjnej, podjęli wspólną ak- 
cję protestacyjną. Wiece pro- 
testacyjne odbyły się m. in. w 
zakładach .Mannesmann Wer- 
ke“, „Siemens - Schuckert Wer- 
ke“, „Vereinigte Metallwerke“, 
¿Zipp - Reisverschluss 
ke** w zakładach „Kupel = 
Mueller" i „Triumph*, 

W Mannheimie zebranie pro- 
testacyjne zorganizowali robot- 
nicy olbrzymich zakładów 
„Daimler - Benz 
rzy wystosowali list protesta- 
cyjny do przewodniczącego 
Bundestagu, dr Ehlersa. 

V 


(1) BERLIN (PAP) Z Bonn 
donoszą, że w pobliżu gmachu 


Bundestagu trwają bez przerwy”! 


od trzech dni demonstracje prze- 
ciwko ratyfikacji układów wo- 
jennych. Demonstranci są roz- 


800 | praszani przez silne oddziały po-! 


We wszystkich nieomal wiel-/ 


Wer- ; 


Werke", któ- | 


I licji, która jednak nie jest w 
stanie przeszkodzić masowym 
manifestacjom. 


(f) BERLIN (PAP) Z Bonn 
donoszą. że debata w Bundes- 
tagu trwa nadal. Wielu depu- 
towanych należących do partii 
rządowych, mimo nacisku 
Adenauera — wyraża w dalszym 
ciągu wahania i zastrzeżenia 
wobec układów wojennych. 

Jak już podaliśmy wczoraj, 
' kierownicy partii 
'zmuszeni byli wystąpić z wnio- 
skiem 0 odroczenie ostatecznej 
ratyfikacji układów wojennych. 
Oświadczyłi oni, iż na obecnej 
(sesji domagać się będą jedynie 
przyjęcia układu w drugim 
„czytaniu, a trzecie czytanie, któ- 
re decydować ma o ostatecznej 
ratyfikacji układów wojennych. 
ma być odroczone do połowy 
stycznia. 


„Taegliche Rundschau“ stwier-: 


dza, że odroczenie trzeciego czy- 
tania układów 
niewątpliwie nową porażką A- 
denauera i jego amerykańskich 
mocodawców. Wzrastający na- 
(cis narodowego ruchu oporu 
raz jeszcze osiągnął skutek. 


poparcia 


wiodąca : 


rządowych: 


wojennych jest, 
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Z ZZ BSO OOOO ZZ PETA 


Pod płaszczykiem działalności kulturalnej 
UNESCO przekształciła się w narzędzie 
imperializmu amerykańskiego, 


Nota Rządu Polskiego o wystąpieniu z UNESCO 


(D Charge d'affaires Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Pa- 
ryżu przesazał w dniu 5 bm. do 
Sexretariatu UNESCO notę na- 
stępującej treści: i 


Rząd Polski udzielił organiza-. 


cji UNESCO utworzonej w 1945 
r. całzowitego poparcia i brał 
aktywny udział w je; pracach. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej żywił przekonanie. że 
UNESCO rozwinie swą działal- 
iność zgodnie z uchwalonym 
przez siebie statutem, a miano 
wicie, że będzie służyć sprawie 
pokoju poprzez umocnienie 
współpracy międzynarodowej na 
polu kultury, oświatv i nauki. 
Te statutowe założenia UNESCO 
byłv zgodne z założeniami Kar- 
ty NZ i założeniami pokojowej 
polityki Rządu Polskiego. 

Już iednak pierwszy okres 
działalności UNESCO wykazał 
uderzającą rozbieżność  pomię- 


dzy jej statutem, a praktyczną. 


działalnością. 

UNESCO nie tvlko nie rozwi- 
neła akcji zmierzającej do rze- 
czywistej pokojowej współpracy 
i wymiany kulturalnej pomiędzy 
narodami, nie tylko nie uczyniła 
prawie nic dla odbudowy zni- 
szczonych wartości kulturalnych 
w krajach, które ucierpiały od 


barbarzyńskiej okupacji hitle- 
rowskich Niemiec, ale poczęła 


stawać się posłusznym narzę- 
dziem w „zimnej wojnie”, któ- 
rą imperi 
petat przeciwko Polsce i wszyst- 
kim miłującym pokój narodom 
świata. 

UNESCO nie ty!ko nie uczyni- 
ła nic, by zapobiec odradzaniu 


się neoch;tieryzmi! w Niemczech . 


zachodnich pix! trosk:'wą opie- 
ką amerykańskich. angielskich i 
francuskich okupantów, ale u- 
dzieliła tym dziedzicom faszy- 
stowskiego bazbarzyństwa swo- 
ego poparcia, działając w do 
datku wbrew uchwałom swojej 
|sesji w Mexico City. Współpra- 


lza bowiem UNESCO z wladza- | 


mi Trizonii a następnie z tzw. 
rządem 7 Bonn nie jest niczym 
jinnvm, jak bezpośrednią pomo- 
cą w utrzymaniu rozbicia Nie- 
rniec. w utworzeniu z Niemiec 
zachodnich narzedzia: imperia- 
lizmu amerykańskiego i groźby 
dla pokoju i kultury. 

| Delegacja polska próbowała 
bronić UNESCO przed prze- 
kształceniem jej. przez dominu- 
jące w tej organizacji Stany 
Zjednoczone, w aparat imperia- 


m amerykański roz- 


listycznej propagandy. w oręż 
walki przeciwko kulturom. naro- 
dowym, przekształceniem. które 
w konsekwencji podważa suwe- 
'renność narodów. 

Delegacja polska. współpracu- 
„jąc w tym okresie aktywnie w 
'ramach UNESCO wielokrotnie 
podnosiła swój ostrzegawczy 
glos i wnosiła szereg pozytyw- 
nych wniosków. mających na 
celu przywrócenie organizacji 
tej roli, do jakiej została powo- 
łana. Delegacja polska broniła 
osiągnięć kulturalnych narodów 
lświata przed groźbą jaką stano- 
¿wir dla nich zalew amerykań- 
|skiej tandety w dziedzinie fil- 
'mu, radia. wydawnictw, itd. z 
'jej gangsteryzmem. kulter si- 
ły i apoteozą wojny. 

| W szczególności delegacja pol- 
ska proponowała, aby UNESCO 
włączyła się do wielkiego ruchu 
pokojowego narodów, mobilizu- 
jącego wszystkie sily. do walki 
z groźbą nowej. wojny i do o- 
brony bezpieczeństwa międzyna- 
'rodowego, zagrożonego przez 
i zorganizowany pod egidą Sta- 
nów Zjednoczonych agresywny 
'błok północno-atlantycki. Za- 
miast jednak przyłączyć się do 
| walki o pokój, UNESCO przy- 
| łączyła się do obozu, propa- 
gującego nienawiść į wojne po- 
„między narodami. UNESCO od- 
dając się na usługi amerykan- 
„skich podpalaczy Świata. nie 
protestowała przeciwko hanieo- 
nej agresji anglo-amerykańskiej 
na Korei, ofiarą której pada 
nie tylko ludność, ale i pom- 
"niki wielowiekowej kultury na- 
rodu koreańskiego. UNESCO 
poparła tę agresję, deklarując 
swą współpracę z najeźdźcami 
i gloryfikując wojnę przeciwko 
miłującemu pokój narodowi ko- 
reanskiemu. 

Proces staczania się UNESCO 
ido roli pomocniczego narzędzia 
agresji, wojny i barbarzyństwa 
stawał się coraz szybszy. UNES- 
CO, przeciwstawiając się walce 
'Niemiec, Korei, Vietnamu, Ja- 
„ponii i innych narodów o jed- 
ność i niepodległość. udzieliła 
pełnego poparcia ciemiężycielom 
tych narodów, przyjmując do 
¡swej organizacji przedstawicieli 
imarionetkowych rządów Ade- 
'nauera. Li Syn-mana, Bao Daja 
„itp. Ukoronowaniem tej działal- 
ności było przyjęcie do UNESCO 
„rządu gen. Franco. Jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, że nastą- 
'piło to na żądanie rządu ame- 
Ilrykańskiego, który stał się pa- 


tronem faszyzmu i reakcji ma 
lzałym świecie i który coraz jaw= 
niej przygotowuje trzecią wojnę 
światową. Przyjęcie do UNESCO 
rządu — pogrobowca hitleryzmu, 
Który przemienił swój kraj w 
ostoję faszyzmu i oddał go mili- 
tarystom amerykańskim jako ba- 
z: wojenną przeciwko demokra- 
cji. świadczy o tym. że proces 
przemiany UNESCO w narzę- 
dzie amerykańskiej agresji został 
ukończony, że UNESCO odrzuca 
w cyniczny sposób ostatni listek 
figowy z pretensji do demokra- 
cji. pokoju i kultury. 


_ Fala oburzenia i protestów, 
jaka podniosła się na całym 
świecie przeciwko tej cynicznej 
i zbrodniczej akcji UNESCO, 
świadczy o tym. iż ludzkość nie 
zapomniała, że reżim franki- 
stowski w Hiszpanii reprezentu- 
je siły najciemniejszego średnio- 
wiecza, że jest on tworem, so 
jusznikiem i kontynuatorem te- 
go faszystowskiego barbarzyń- 
stwa. przeciwko któremu Naro- 
dy Zjednoczone przelewały krew 
w ostatniej wojnie i który ślu- 
bowały zetrzeć z powierzchni 
ziemi. 


Rząd Polski, z całą szczerością 
przystąpił do UNESCO sądząc, 
że organizacja ta będzie reali- 
zować swe statutowe cele. Po 
bezskutecznych próbach niedo- 
puszczenia do łamania statutu 
UNESCO i jej przemiany w na- 
rzędzie agresywnej polityki Sta- 
nów Zjednoczonych. Rząd Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zawiesił swoją aktywność na te- 
renie tej organizacji, nie chcąc 
pokrywać ani sankcjonować po- 
lityki nie służącej sprawie po- 
koju i współpracy międzynaro- 
dowej. Rząd Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej czuje się jed- 
nak zmuszony po ostatnim ha- 
niebnym kroku UNESCO do zu- 
| pelnego zerwania z tą organiza- 
cją, która stała się przytułkiem 
wszystkiego. co jest zaprzecze- 
niem kultury i nauki. która sta- 
ła się domeną faszystowskiego 
barbarzyństwa, 

Rząd Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej właśnie dlatego, że 
powoduje się swym niezmien- 
nvm dążeniem obronv 1 prak- 
tycznej realizacji; zasad polityki 
pokoju, polityki najszerszej 
współpracy międzynarodowej 
również w dziedzinie kultury, 
oświaty i nauki — zgłasza swe 
wystąpienie z UNESCO, 

(PAP) 


Co pokazały wypadki w 


Południowo amerykańska 
republika Wenezuela jest obec- 
nie terenem poważnych wyda- 
rzeń. W republice proklamowa- 


ny został strajk powszechny, 
będący wyrazem walki szero- 
| kich mas narodu tego kraju 


przeciwko klice płk. Jimeneza, 
| zaprzedanej imperialistom z 
Waszyngtonu, przeciwko cynicz- 
nemu  puczowi wojskowemu 
przeprowadzonemu na rozkaz 
Wall Street. 

Wenezuela 
gatym w 
nym z 
w wiecie  kapitalistycznym 
producentów ropy naftowej i 
posiada bogate złoża rudy że- 
laznej. Oczywiście, że bogactwa 
ite nie dają spokoju kapitali- 
stom amerykańskim, podobnie 
jak „niepokoił“ ich cukier Ku- 
by i antracyt Kolumbii. 

W Wenezueli władzę sprawo- 
wała tzw. „junta“ — triumwi- 
rat z pupilkiem Wall Street 
płk. Jimenezem na czele, która 
dorwała się do władzy w Wwy- 
ruku puczu wojskowego w 1948 
Toku, 

Pierwszą czynnością junty 
: wojskowej było zdelegalizowa- 
nie Partii Komunistycznej i 
partii opozycyjnej „Akcji De- 
mokratycznej”. 

Kapitał amerykański pełną 
parą ruszył na bogactwa We- 
nezueli. Bogate złoża ropy na- 
ftowej i rudy żelaznej przeszły 
pod kontrolę koncernów USĄ. 
Koncerny te zainwestowały w 


jest krajem bo- 
surowce: jest jed- 
trzech 


Wenezueli dwa miliardy dola- 


rów. 
Ale był to dopiero początek 


wedle 


ment Stanu 


czył, iż monopole USA zamie- 
rzają w ciągu następnych 10 
lat inwestować w tym kraju 
dalszych pięć lub więcej mi- 
 liardów dolarów. 

i 
menez natrafili na poważne 0- 
pory. Zdecydowana postawa 
ludności przeciw planom jan- 
kesowych królów nafty i stali, 
zmusiła Jimeneza do manew- 
rów. Wówczas, dla przepro- 
wadzenia swych antynarodo- 


Na marginesie 


największych | 


Tu jednak Wall Street i Ji-- 


wych zamysłów Jimenez posta- 


"nowił rozpisać wybory w na-. 


parla- 
wWy- 


dziei, że powolny mu 


ment wyrazi zgodę na 


przedanie bogactw narodowych 


obcym kapitalistom, 
Przygotowania do 


|odbyży się przy „zachowaniu 


- wszystkich ostrożności“ czyli w | 
atmosierze terroru. Nie dopusz- , 
czono więc do nich ani Partii ' 


Komunistycznej ani „Akcji „De- 

| mokratycznej". Tygodniami 
|trwały liczne aresztowania opo- 
| zycyjnych dzigłaczy. Dopuszcze- 
nie do wyborów, poza  „,.par- 
tią rządową“, dwóch innych 
stronnictw URD j ugi- 
powania  socjalno-chrześcijań- 
skiego — miało jedynie na celu 
nadanie wyborom pozorów le- 
galności. 

Mimo drastycznych ograni- 
czeń, URD wystąpiła z prógra- 
mem  nacechowanymrm wrogo- 
ścią do amerykańskich impe- 
rialistów. URD, którą po- 
pierały wszystkie edłamy opo- 


zycyjne domagała się w swoim | 


programie uprzemysłowienia 
kraju, nacjonalizacji przemysłu 
naftowego i kolei oraz ustawo- 
dawstwa pracy. 

Gdy więc 30 listopada br. wy- 
borey poszli do urn — zwy- 
cięstwo mimo terroru odniosła 
, Opozycja. Ilość głosów na opo- 
,zycję w prawie wszystkich okre- 
+gach wyborczych była dwukvot- 
l nie wyższa od ilości głosów 
oddanych na partię rządową. 
(Junta wojskowa widziała. że 
ponosi zdecydowaną porażkę 
`i miała ustąpić. 

Ale monopoliści z Wall Street 
nie po to inwestowali miliardy 


to „rozpisali* wybory, aby te- 
raz wraz ze swoją juntą wy- 
nieść się z kraju, od lat łupio- 
nego i wyzyskiwanego. 

Na pierwszy sygnał o klęsce 
wyborczej junta pułkownika 
Jimeneza przystąpiła do „akcji. 
Jimenez przerwał obliczanie 
głosów, by na drugi dzień z nie- 
zrównanym cynizmem ogłosić... 
zwyciestwo partii rządowej. 
Równocześnie podał on da wia- 
domości, że na skutek „decvzji 
władz wojskowych“ przejął 


wyborów | 


w przemysł Wenezueli i nie po 


Wenezueli? 


| funkcję prezydenta Wenezueli 
i utworzył nawv rzad złożony z 
i kreatur Wall Street i posłusz= 
i nych generałów. 
W ten sposób amerykańscy 
| imperialiści į ich najmici po- 
kazali raz jeszcze, czym są w 
i iah pojęciu „wolne“ wybory, 
gdy wyniki tvch wyborów nie 
odpowirdaja ich interesom. 
' "Masy pracujące Wenezueli 
zdecydowanie występują prze- 
leiwko  panoszeniu się Wall 
: Street w ich kraju. Odpowie- 
działy one wczoraj powszech- 
'hym strajkiem protestacyjnvm 
na  przeszachrowanie wyniku 
wyborów. W Caracas większość 
sklepów jest zamknięta. Na 
ulicach szaleją terroryści junty 
| wojskowej. 

Ale jak wykazał prawdziwy 
wynik wyborów ani terror ani 
i prześladowania nie mogą 
zmniejszyć rosnącego oporu 
klasy robotniczej. Jak pisze 
'paryski dziennik „Ce Soir', 
amerykańsko-faszystowski prze- 
wrót w Wenezueli wywołał 
żywe oburzenie w całej Ame- 


'ryce Łacińskiej, gdzie nastro- 
je antvwaszyngtońskie prze- 
,jawiają się z coraz większą 


siłą, Wenezuela. która jak 
pisze dalej paryski dziennik — 
posiada bojową klasę robotni- 


tezą i szeroko rozwinięty ruch 
obrońców pokoju, da znać o 
sobie szybciej aniżeli się to 


przypuszcza. W kraju tym wal- 
ka z amerykańskim imperiali- 
zmem łączy się z walką o po- 
kój i wolność konkluduje 
„Se Soir“. 

Nastroje te wywołują poważ- 
ny niepokój wśród amervkań- 
skich kapitalistów. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt. że Wa- 
szyngton zamierza przenieść 
tzw. konferencję  panamery- 
,kańską (instrument ujarzmiania 
narodęgw Ameryki  Południo- 
wej). Która odbyć się miała w 
Caracas də innego, bardziej 
„Spokojnego* miasta. Ale wo- 


„Kalkulacja 


"Brytyjski generał Templer, 
kat narodu malajskiego i osła- 
wiony pacyfikator wsi i miast 
Malajów, przybył do Londynu, 
aby pochwalić się przed opinią 
publiczną swymi ludobójczymi 
wyczynami. 

wołał więc konferencję pra- 
sową, na której odczytał 13-stro- 
nicowy raport o tym, w jaki 
'spesób „opanowana została sy- 


tuacja* na Malajach. Kiedy 
‘krwawy genera] doszedł do 


miejsca, w którym opowiedzia- 
„na została osławiona „zasada 
odpowiedzialrości zbiorowej”, 


na kutek której straciło życie: 


tysiące niewinnych ofiar tej hi- 
tierowskiej metody w brytyj- 
skim wykonaniu. niektórzy z 
dziennikarzy ohburzyli się. 

Na pytanie jednego z nich, 
'czy owa „zasada“ nie ma cha- 


rakteru faszystowskiego, 
ral Tempier odpowiedział 
cznie: 
„Zasada ta 
opłaca się...“ 
Jak wiadomo. jedną z metod 
pacyfikacji było głodzenie ca- 
łych wsi malajskich. Templer 
„referował tę sprawę spokojnie i 


gene- 
cyni» 


w każdym razie 


| fegmatycznie jak przystało ia, 


i nieodrodnego następcę kolonial- 
inych satrapów, dla których „tu- 
'bylee* był mniej wart od skóry 
 lamparta. 
* Ale | tu nie obeszło się bez 
„drastycznych pytań pod ad- 
resem kata w generalskim mun- 
durze. 

— Jaki jest stopień niedoży- 
wienia ludności malajskiej? 

— Nie wiem odburknąl 
Templer, choć jak donosi 


bec rosfiącego oporu narodów 
Ameryki Łacińskiej, przeciwko 
penętracii kapitału USA. wy- 
bór takiego miasta — jak wi- 
dać — staje się coraz trudniej- 
szy. (mp) 

prasa brytyjska — tajne jego 


raporty zawierały dokladne wia- 
domoci o glodowym pomorze 
na Malajach. 

— fiaczego pan nie wie, ge- 
„nerale — zawołał ktoś z sali. 


Templer nie wytrzymał 1 
krzyknął: 
— Albo pan zamilknie, albe 


wyjdzie pan za drzwi! 
' Oto, w jaki sposób gen. Tem- 
Bier „ndpowiedzial' na pytanie, 
diaczego Stosuje na Malajach 
„zbiorową odpowiedzialność, 
wyzłodzając całe wsie, 

Aie w gruncie rzeczy nie mu- 
siał wcale odnow adać. Powody 
są dosyć jasne, Jak wiadomo, 
głód też zawia, nie tylko kule. 
A ta pierws/a rmieloda, jak to 
zresztą przyzna” sam generał, 
kalkuluje się imperialistom zna» 


.eznie taniej. Naa 
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Obraduje czołowy oddział 


bojowników o pokó 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z MOSKWY) 


W pięknej sali Kolumnowej 
Domu Związków Zawedowych 
zakończyła swoje obrady IV 
Wszechzwiązkowa Konferen- 
cja Obrońców Pokoju, która 
stanowi ogromnie ważne ogni- 
wo w przygotowaniach do Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 
koju. 

Trzydniowe obrady Konfe- 
rencji przebiegały w atmosfe- 
rze niebywałej aktywności po- 


litycznej jej uczestników. ŹŻró- 
diem tej aktywności, tej pło- 
miennej żarliwości. z jaką u- 


czestnicy konterencji zapewnia- 
li o gotowości ludzi radzieckich 
do wytężenia wszystkich sił dla 
obrony i utrwalenia pokoju na 
całym świecie, tej dumy z już 
osiegniętych sukcesów i nie- 
złomnej pewności dalszych po- 
>j były 
XIX Zjazdu BRZE! 
skrzydliły narody Kraju Rad 
do nowych czynów. do nowych 
zwycięstw w budownictwie ko- 
munizmu, w walce o pokój. 
$ 

Jeszcze akademik Pietrowski 
wygłaszał referat o walce na- 
rodu radzieckiego o utrzyma- 
nie i utrwalenie pokoju. a już 
delegaci poprzez rzędy krze- 
seł przekazywali do Prezydium 
swoje zgłoszenia do dyskusji. 

Z trybuny IV Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji przemawiali 
wybrani na krajowych, repu- 
blikańskich, obwodowych kon- 
ferencja i synowie i 


n najlepsi 
córki narodu radzieckiego, naj- 


tęższe i najświatlejsze umysły 
nauki. sztuki, literatury, mi- 
strzowie wysokich norm pro- 


dukcyvinych, "mistrzowie wyso- 
kich urodzajów, nowatorzy pro- 
dukcji — ludzie umiejący ła- 
mać wszystko. co stare. przeży- 
te. w nauce, w życiu, w pro- 
dukcji otoczeni miłością. 
szącunkiem i dumą całego na- 
rodu radzieckiego. 

se 

Kiedy widziało się 

manifestację urządzoną 


radosną 
przez 


uchwaly | 
które u- ' 


| Steiania Romaniuk 


zebranych 
jednego z 


przewodniczącemu 
kołchozów  doniec- 


kich, meldującemu Konferencji . 


o zebraniy po 300 pudów złotej 
donieckiej 
dzięki życiodajnej wodzie z Ka 
nału Woigo-Dońskiego, kiedy 
słyszało się z jakim zapałem o- 
klaskiwany jest meldunek kom- 
somołki z Tadżykistanu o ze- 
braniu przez hodowców po 26 
cetnarów bawełny z hektara. 

uśmiechały się twarze, 


skrzyły się oczy delegatów przy. 


setkach innych. zwycięskich 
meldunków i nowych zobawią- ; 
zań — jeszcze raz z nową siłą 
uwidoczniała się wielka praw- 
da, że dla ludzi radzieckich nie 
ma większego szczęścia. jak 
pracować dla dobra swojej oj- 
czyzny — ostoi pokoju na ca- 
łym świecie. 

Tym większą pogardą, odra- 
zą, nienawiścią. tchnęły wystą- 
pienia wszystkich 85 delegatów. 
biorących udział w dyskusji, do 
nędznych, „podłych morderców 
bezbronnej ludności Korei, do 


żądnej coraz większych zysków . 


garstki podzegaczy wojennych, 
zaślepionych nienawiścią 
wszystkiego co ludzkie, 
cze. 

Twarde, ale pełne spokoju — 
płynącego z niezachwianej wia- 
ry w swoje siły oraz w wolę 
narodów całego świata — by- 
ły ostrzeżenia delegatów pod 
adresem podżegaczy wojennych, 
w wypadku gdy spróbują swo- 
je brudne łapy wyciągać ku 
granicom niezwyciężonego Kra- 
ju Radzieckiego. 

* 

Z nową siłą w świetle histo- 
rycznego wystąpienia towarzy- 
sza Stalina na XIX Zjeździe u- 
jawniła się na Konferencji wiel- 
(ka. trwała przyjaźń narodu ra- 
dzieckiego dla narodów krajów 
jeke DEPA 


twór- 


pszenicy z hektara, 


i- | 


do ; 


f 


; Delegaci. którzy przebywali w 
| SKiBSK: ej Republice Ludowej, w 
[republikach ludowo - demokra- 
itycznych Europy z entuzjazmem 
opowiadali o twórczej pracy tych 
narodów 

Każdy podawany z trybuny 
Konferencji fakt zwycięstwa w 
budownictwie nowego życia w 
krajach demokracji ludowej był 
entuzjastycznie witany przez 
uczestników Konferencji. 

Burzhwvmi oklaskami przyw!- 
itali zebrani opowiadanie dele- 
gatki na Kanierencję tow. Wan 
„dy Wasilewskiej o szybko odbu- 
dowującej się Warszawie. , 
| szybko postępujących pracach 
iNauki i o wielkiej wdzięczność 
„narodu polskiego dla narodu 
'radzieckiego za ten wielki. bez- 
interesowny, braterski dar. 

Trudno w zwykłych słowach 
przekazać całą wielkość potęż- 
inej. 


l iaką zebrani urządzili przyby- 
„łym na obrady Konferen- 
,cji delegacjom Korei. Chin 


Vietnamu, Filipin, Syjamu, uda- 
jącym się do Wiednia na Kon- 
i gres Narodów. 
W Prezydium serdecznie wita- 
Ja się starzy znajomi z poprzed 
inich międzynarodowych obrad 
„obrońców pokoju. i 

Wanda Wasilewska wymienia 
' serdeczne uściski z Pak Den-a) 
a prezydent Akademii Nauk 
(ZSRR. Nieśmiejanow. z prze 
' wodniczącym chińskiej 
cji 

Obrady IV Konferencji. które 
z nową siłą zamanifestowały 
niezachwianą potęgę Kraju Rad 
i niezłomną wolę ludzi ra- 
dzieckich, wolę walki o pokój i 
przyjaźń między narodami — 
„ostoi pokoju światowego. nieza- 
leżności i wolności wszystkich 
(narodów — natchną nowe milio- 
ny ludzi na świecie do e 
„mej walki o pokój przeciw 
,żegaczom wojennym. 


Z dyskusn na II ARM Kongresie Obrońców Pokoju 


Widziałem potworne zbrodnie 
imperialistów USA w Korei 


Przemówienie korespondenta prasy polskiej L. Prachiego 


Przed kilku dniami powróci- ' 
łem z Korei. Przebywałem tam 
13 miesięcy, Byłem świadkiem 
nieludzkich zbrodni, jakich w 


Korei dopuszcza się ludożerczy” 


amerykański imperiAlizm, Wi- 
działem setki doszczętnie zbu- 
rzonych miast j wsi koreań- 
skich, które w dalszym ciągu są 
przedmiotem bestialskich nalo- 
tów pirackiego lotnictwa ame- 
rykańskiego, Byłem w Phenja- 
nie podczas, wiełu nalotów, a 
chcę ofowiedzieć krótko tylko 
o jednym z nich w dniu 11 lip- 
ca br. o nalocie szczególnie bar- 
barzyńskim, Cały dzień i całą 
noc amerykańscy piraci bom- 
bardowali ziemianki i baraki, w 
których mieszkała ludność 
Phenjanu dawno już pozbawio- 
na dachu nad głową, 

Po zakończeniu bombardowa- 
nią poszedłem na miasto, 
moich oczach spod gruzów 
zbombardowanego baraku vd- 
grzebano całą rodzinę — mat- 
kę i czworo dzieci. Kiedy po- 
tem pojechałem do szpitala, za- 
stałem tam dziesiątki ludzi po- 
parzonych napaimem, a wśród 
nich wiele dzieci. 

Tego barbarzynskiego nalotu 
zbrodnicze lotnictwo arnerykań- 
skie dokonało właśnie wtedy. 
kiedy zdawało się, że rokowa- 
nia pokojowe są w stadium 
końcowym. 

W maju 1952 roku byłem w 
PThenjanie na procesie czte- 
rech lisynmanowskich bandy- 
tów, którzy czynnie, pomagali 
amerykańskim zbrodniarzom w 
zamordowaniu 35 tysięcy ludzi 
w jednym tylxo powiecie Sin- 
czon na zachodnim wybrzeżu 
Korei. Opowiem tylko jeden e- 
pizod tej zbrodni. 


Na początku grudnia ub. roku 
okupanci amerykańscy arctg- 
wali 900 koreańskich patri 
i zamkneli ich w opróżnionych 
schronach amunicyjnych nieda- 
leko Sinczonu, przez trzy dni 
aresztowanym nie dawano jesć 
ani pić, chociaż były wśród nich 
matki z niemowlętami przy 


piersi, 
Po trzech dniach rozbestwie-- 


ni żołdacy amerykańscy wdav!i 


Więdzynarodowy 
konkurs skry powy 
im. Wieniawskiego 


auli Uni- 
rozpo- 


(64 W dniu 5 bm. w 
we erdytetu Poznańskiego 


częły się eliminacje II Między- ; 


narodowego Konkursu Skrzyp- 


cowego im. Henryka Wieniaw- 
skiego. Na posiedzeniu juvy 
Konkursu, które  poprzedziło 


pierwszą audycję konkursową. | 


przemawiał minister Kultury i 
Sztuki Włodzimierz Sokorski. 
W pierwszej eliminacji wy- 
stąpili Marta Hidv (Węgry). 
Maria ME ei (ZSRR) i Zyg- 
munt Murawski (Polska). 
W dalszym ciagu przybywają 


z zagranicy na II Międzynaro- 


Konkurs Skrzypcowy im. 
H. Wieniawskiego. Członkowie 
sądu konkursowego. uczestnicy 
Konkursu oraz obserwatorzy. 

Z Węgier przybyli muzykolo- 
dzy Imre Vincze. 


dowy 


kas i Marten Karuiv. Z Austrii 
= pil SOEkBN Ważnen ZAB 
ryža. — w zastępstwie prof. 


Thibaud przybyła prof. Helene 


Jourdan-Morhange. 

Przybyli również: wybitny 
muzykolog brazylijski Paulina | 
na A oraz muzykolog ru- 
mine — Aleksander Theodo- 
M ja (PAP) 


Na | 


Ferene Far- 


się do składów i przemocą od- 


dzielili dzieci od dorosłych. Do- | 


i rosłych oblano następnie benzy- 
ną i podpalono. dla dzieci wy- 
myślono jeszcze bardziej po- 
tworną śmierć. Dzieci wszyst- 
kie zamknięto w drugim schro- 
nie, zabito gwoździami drzwi. 


pod drzwiami położono worki z | 


piaskiem — i tak je pozostawio- 
no. Kiedy po kilkunastu dniach 
Amerykanie uciekli z Sinczonu 
i wkroczyła tam Armia Ludowa 
chłopiec nazwiskiem Kim Sun- 
ni. który podczas oddzielania 
dzieci od dorosłych zdołał uciec, 
zaprowadził żołnierzy ludowych 
na miejsce zbrodni. Usunię- 
to worki piaskiem i œa- 
tworzono drzwi. I wtedy na 
korytarz posypały się trupy 
pomordowanych dzieci. Okazało 
się, że w schronie tym. wyso- 
ko nad drzwiami było 0- 
kienko, przez które wpadało 
„wiatlo. Zamknięte dzieci usiło- 
wały uwolnić się właśnie przez 
ło okienko i dlatego ciałka 
wcześniej zmarłych dzieci ukła- 
dały pod drzwiami 
stos. Do okienka wciąż jeszcze 
nie dosięgały i pozostałe dzieci 
usiłowały rękami dr apać się do 


Z 


góry po betonowej ścianie. Dla- 
tego znaleziono je z pokaleczo- | 


nymi palcami i pożdzieranymi 
paznokciami. 

Główny zbrodniarz w iym 
procesie, bandyta Ho Pir - sun, 


zapytany jak wiele jeszcze lu- ' 
dzi chcieli Amerykanie wymor-- 


dować w tym mieście, odpowie- 
dział: 
żyli, bo musieli uciekać". Zapy- 
tvwany dlaczego Amerykanie 
mordowali dzieci koreańskie. 
odpowiedział równie cynicznie; 
„Amerykanie uważali. że dzieci 
koreańskie są równie niebez- 
pieczne dla nich jak dorośli“. 


Pomimo tak nieludzkich 
zbrodni Amerykanie nie mogli 
i nie mogą osiągnąć w Korei 
zwyciestwa. 

We wsi Sonori w prowincji 
północnego Phenjanu w końcu 
lutego br. lotnictwo amerykań- 
skie dokonało zrzutu owadów 
zakażonych bakteriami za po- 
mocą nisko eR samolotów. 


w wysoki, 


„Wszystkich. ale nie zdą- 


Na obszarze długości 300 me- 
trów i szerokości 50 metrów na 
lodzie i na brzegu rzeki Te- 
tongan aż czarno było od much, 
pająków. mrówek i innych owa- 
dów. Kiedy później w Mini- 
sterstwie Zdrowia sprawdzałem. 
czym były zarażone te ow ady. 
odpowiedziano mi krótko: cho- 
| lerą. 

Cały naród koreański stanął 
do walki z atakiem bakteriolo- 
gicznym i w walce tej znalazł | 
on gorące poparcie wszystkich 
zaprzyjaźnionych krajów, wszy- 
stkich postępowych ludzi w ca- 
tym świecie. Dzięki temu w IKo- 
rei nie było i nie ma żadnych 
epidemii. Atak bakteriologiczny 
| zakończył się całkowitym fias- 
kiem zbrodniarzy amerykań - 
skich. 

Jest w Korei w prowincji po- 
łudniowy Phenjan wieś Songo- 
kri. W czasie okupacji Amery- 
kanie zamordowali tam 32 lu- 
dzi. Za co? Jednego chłopa za: 
mordowali za to, 
ziemię z reformy rolnej. Zadu- 
sili go w ter: sposób. że zapchali 
mu usta ziemią. mówiąc: Chcia- 


łeś ziemi to masz ziemię. Pe 
wną kobietę zabili za to. że 
zebrala największą ilość pod- 


pisów pod Apeiem Sztokholm- 
skim. 

Naród koreański pragnie po- 
| koju i dobrze sobie zdxje spra- 
wę z tego. że walcząc o po- 
wstrzymanie i położenie kresu 
imperialistycznej agresji w Ko 
rei. walczy o pokój nie tylko 


W walce tej ma gorące popar- 
cie całej postępowej ludzkości 
i walkę tę zdecydowany jest 
prowadzić do-zwycięskiego koń- 
ca. 

Wracając z Korei, przejeż 
dżałem przez Chiny i Związek 
Radziecki. Widziałem, jak ol- 
brzymie siły mamy w naszym 
demokratycznym obozie dla po- 
parcia światowego ruchu w o- 
bronie pokoju. I dlatego. z 
tym wiekszym przekonaniem 
mogę dziś powiedzieć, że spra- 


wa naszą jest słuszna i zwycię-, 


i stwo będzie nasze, 


Pokój zwycięży wojnę. 


Akty wiści ZMP 
- Zwiazku 


(f) Po powrocie aktywu ro- 
potniczego ZMP z wycieczki 
'do Związku Radzieckiego, je. 
uczestnicy z sekretarzem ZG 
ZMP Tadeuszem Wegnerem na 
czele. podzielili się na konfe- 
rencji prasowej swymi wraże- 
niami z pobytu w Kraju Rad. 
W ciągu 4 tygodni uczestnicy 
wycieczki reprezentujący TO- 
botniczy aktyw ZMP ze wszy- 
stkich okręgów przemysłowych 
Polski. zapoznali się szczegóło- 
wo z pracą Komsomołu wśród 
młodzieży robotniczej w ZSRR. 

„Do niezaporhnianych nigdy 
momentów naszego pobytu w 
"Związku Radzieckim mówi 
tow. Wegner należy nasz 
udział w potężnym  obchodzie 
XXXV rocznicy Wielkiej Re- 


skwie,. W czasie wspaniałej 
i defilady i manifestacji na Pla- 
cu Czerwonym widzieliśmy 
Wodza mas pracujących całegu 
świata — Józefa Stalina. Oglą- 
daliśmy wspaniałą defiladę 
Armii Radzieckiej, strzegącej 
niezłomnie pokoju oraz wielką 
aoee ludu moskiewskie- 
[e 


Widzieliśmy z jakim entu- 


wolucji Październikowej w Mo-. 


o swym pobycie 
Radzieckim 


zjazmem pracują robotnicy ra- 
dzieccy przy wykonywaniu za- 
mówień dla budowy Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie. 


Na każdym 'kroku spotykali- 


śmy się z serdecznym brater- 
skim przyjęciem. Wszędzie — 
w komitetach Komsomołu, w 


Ministerstwie Państwowych Re- 
zerw Pracy, zakładach przemy- 
słowych dzielono się chętnie z 
nami doświadczeniami i wvpy- 
tywano nas o osiągnięcia i ży- 
cie młodzieży polskiej. Dzięki 
życzliwości naszych radzieckich 
przyjaciół. zobaczyliśmy nie 
tylko przodującą technikę ra- 
dziecką. opartą na zasadach 
automatyzacji procesów pro- 
dukcyjnych, ale przede wszyst- 
kim poznaliśmy cenne doświad- 
i czenia Komsomołu w jego pra- 
cy, wśród młodzieży robotni- 
czej, w szczególności zaś w bu- 
downictwie i górnictwie. Szcze- 
gółowo zapoznaliśmy się z pra- 
cą polityczną Komsomołu i je- 
go strukturą organizacyjną. 


Te przebogate doświadczenia | 


będziemy starali się jak 'naj- 
| lepiej przenieść do organiza- 
cji  ZMP-owskiej. (PAP) 


przy budowie Pałacu Kultury 1, 


wzruszającej demonstraci. 


delega- : 


że otrzymał | 


w Korei, ale na całym świecie. 


O lepszy rozdział 
materiałów 
budowłanych dla wsi 


W celu dalszej poprawy za0- 
patrzenia ludności wiejskiej w 
materiały budowlane Minister- 
stwo Handlu Wewnętrznego 
wydało 29.7. 1952 r. instrukcje. 
na podstawie której zostały po- 
| wołane przy prezydiach PRN 
tzw. zespoły rozdzielcze. Zada- 
niem tych zespołów jest prawi- 
dłowy i sprąwiedliwy rozdział 
materiałów budowlanych jak: 
cement, cegła, papa smołowcowa 
i tarcica. 

Cały szereg zespołów dobrze 
wykonuje swe zadania. Np. ze- 
spółr w Bochni (woj. krakow- 
skie) odbył 5 kolejnych posie- 
dzeń, rozdzielił materiały budo- 


-| wlane na podstawie 630 złożo- 


| nych przez rolników. podań. Ze- 
spół w pow. Limanowa odbył 3 
kolejne posiedzenia. nie ma za- 
ległych podań, wykazuje dużo 
troski w sprawie zaopatrzenia 
chłopstwa pracującego w ma- 
teriały budowlane. 

Żle natomiast pracuje w tym 
samym województwie zespół 
w Nowym Sączu, który odbył 
zaledwie jedno posiedzenie, a 
na 511 podań jakie wpłynęły do 
zespołu, rozpatrzył tylko 57. Ta- 
kie lekceważenie obowiązków 
powoduje, 
wlane przeznaczone dla wsi nie 
docierają w porę do chłopów i 

że wskutek tego powstają w 
niektórych ” powiatach duże re- 
manenty, gdy tymczasem chło- 
|pi materiałow budowlanych po- 
| szukują. 

Duże remanenty papy zalega- 
ją magazyny w powiatach Sie- 
radz i Łańcut, w Żywcu i Ra- 
'domiu są spore ilości cegły, ce- 
mentu i papy, bo rzekomo brak 
jest nabywców. Przyczyną tego 
jest niewłaściwa pęaca  zespo- 
łów, 
do rozdziału materiałów. Winę 
w pewnej mierze ponoszą rów- 
nież i te prezydia GRN, które 
niedostatecznie informują rol- 
ników o nowym sposobie sprze- 
daży materiałów budowłanych, 
w przewlekły sposób opiniują i 
przesyłają podania do zespołów 
przy prezydiach PRN. (M. C) 


produkcyjne 
we Wrocławskiem 


(Kor, wł.) W bieżącym ro- 
ku -na terenie woj. Wro- 
cławskiego powstało 400 spół- 
dzielni produkcyjnych, z czego 
60 przypada na lisiopad. Ogó- 
łem do dnia 1 bm. było zareje- 
strowanych w woj. wrocław- 
skim 931 gospodarstw zespoło- 
wych. Pod względem ilościowo 
powstałych spółdzielni przoduje 
powiat wrocławski. gdzie w r. 
1952 w 45 gromadach chłopi 
przystąpili do wspolnej gospo- 
darki Na terenie województwa 
istnieje poza tym 170 komite- 
tów założycielskich. 

Wysokie dochody i wyższy po- 
ziom życia 
|ciągają coraz to szersze rzesze 
chłopów. Tylko w listopadzie 
hr blisko 500 chłopów gospo- 
darujących indywidualnie zo- 
| stalo przyjętych na członków 
spółdzielni, w ciągu zaś *roku 
1952 liczba nowoprzyjętych 
członków przekroczyła 3200. 


None spółdzielnie 
| 


czości odgrywa ruch łączności 
miasta ze wsią. Exipy pracow- 
niczę wyjeżdżające na wieś wy- 
jaśniają chłopom. politykę „par- 
tii i rządu, omawiają zagadnie- 
nia międzynarodowe, pomagają 
w remoncie maszyn rolniczych, 
w rozwijaniu życia kulturalnego 
i w umacnianiu istniejących 
spółdzielni produkcyjnych. 
(Nog.) 


że materiały budo- | 


które opieszale zabrały się| 


spółdzielców przy= | 


| Dużą rolę w rozwoju spółdziel- | 


TRYBUNA LUDU 


Z YCIA PARTAM 


Czy wie o tym Komitet Miejski 
w Pruszkowie?” 


W związku z odbywającymi 
się obecnie w całym kraju ze- 
raniami wyborczymi do władz 
związkowych, odwiedziliśmy Ko- 
mitet Miejski PZPR oraz Powia- 
tową Radę Związków Zawodo- 
wych w Pruszkowie. Na terenie 
tego miasta znajduje się bowiem 
sporo różnorodnych zakładów 
produkcyjnych. 

W Komitecie Miejskim PZPR 
podano nam „adresy“ dobrze i 
źle pracujących rad zakłado- 
wych. Pytanie jak przebiega 
kampania wyborcza w grupach 
związkowych — zaskoczyło to- 
warzyszy. Nie śledzili jej prze- 
biegu. nie wiedzą... 
może informacji tych 
nam Powiatowa Ra- 
Zawodowych 

Owszem, 
PRZZ tow. 


Być 
uqzieli 
da Związków 
w Pruszkowie? 
przewodniczący 
Hekman zapewnia, że „Wy- 

| bory odbywają się wed- 
| ług instrukcji“, a jeśli chodzi o 
rady zakładowe — to „wszyst- 
| kie pracują słabo“. — Najgor- 
sze jest zaś to. stwierdza tow. 
Hekman. że rady zakładowe nie 
jnadsyłają nam w porę danych, 
| niezbędnych do sprawozdań. ja- 
Kie przesyłać musimy do okrę- 
gu. 

Pytamy o naradv wytwórcze. 
o pracę rad oddziałowych. grup 
związkowych. Tow. Hekman o- 
bruszył się. .Nie możemy znać 
takich rzeczy. Od tego są prze- 
cież radv zakładowe...* 

PRZZ rzeczywiście nie moża 
znać „takich“ spraw. ponieważ 
nie zna pracy swoich organiza- 
cji związkowych, ich osiągnięć 
i ich słabości. A szkoda. bo wie- 
Ile pouczających zjawisk zaob- 
„serwować można w zakładach 
| Pruszkowa. 


Komitet partyjny 
i rada zakładowa 


Jesteśmy w komitecie partyj- 
nym Pruszkowskich Zakładów 
Materiałów Biurowych, 

— Trudno sobie wyobrazić na- 
szą pracę na codzień. bez aktyw- 
nego udziału rady zakładowej — 
stwierdza sekretarz komitetu 
partyjnego tow. Świątek. 
Każde nowe zadanie. które sta- 
je przed nami, omawiamy wspól- 
nie i wspólnie mobilizujemy ca 
ły aktyw partyjny i związkowy 
do jego realizacji. 

I dlatego właśnie w zakła- 
dach cała niemal załoga bie- 
rze udział w rozstrzyganiu wę- 
złowyvch problemów produkcyvj- 
nych. łamie trudności. zwycię- 
*ko realizuje swoje plany. Pod- 
jete zobowiązania dla uczczenia 
dnia wyborów do Sejmu. a na- 
stępnie dla uczczenia 35-lecia 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej — załoga wykonała 
obniżając 


| 156.4 procent, jed- 


nocześnie koszty własne o 0.8, 


procent., 


Warto tu się przyjrzeć rów- | 


nież pracy poszczególnych kə- 
misji rady zakładowej. Oto ko- 
misja socjalno-ubezpieczeniowa: 
że względu na to. że większość 
załogi stanowią kobiety. szcze- 
„gólną uwagę zwróciła na troske 


| tyjnej, 


o ich dzieci. Troska ta. to czu- 
wanie nad pracą żłohka przyza- 
kładowego. to organizowanie ko- 
lonii letnich dla dzieci, to nie- 
sienie niezbędnej pomocy mat- 
|kom w trudnych sytuacjach. 

Komisja kulturalno-oświafowa 
kieruje pracą radiowęzła. Zor- 
ganizowała kółko dramatyczne 
Urządza częste kolektywne wy- 
cieczki do kin i teatrów war- 
szawskich; komisja nawiązała 
kontakt z TWP, skąd przyjeż- 
dżają prelegenci z odczytami na 
różne tematy. 

Zupełnie inacze]j ma się spra- 
wa w Zakładach Przemysło- 
wych im. 1 Maja. 

Oddajmy głos faktom. Jesteś- 
my na posiedzeniu egzekutvwv 
organizacji partvjnej. która 
m. in. analizuje sytuację na od- 
cinku szkolenia zawodowego. Za- 
gadnieniem tym, jak wiemy, pod 
czujnym okiem organizacji par- 
powinna zajmować 
bezpośrednio rada zakładowa. W 


fabryce tej jest jednak inaczej. 


| 


wi 


I wiciela radv zakładowej. 


partyjnego. Co gorsza, brak za- 
interesowania rady zakładowej 
i organizacji partyjnej grupam. 
związkowymi. niezałatwianie 
spraw, z którymi często zwraca- 
|li się mężowie zaufania do ra- 
dv zakładowej — wpłvnęłv na 
zniechęcenie do kandvdowania 
na stanowisko męża zaufania. 
„I obserwuje się zjawisko zrze- 
kania się tej funkcji. 

Podobnie wygląda sytuacja w 
fabryce fajansu, „Ultramaryny“ 
w innych mniejszych zakło- 
|dach pracy w Pruszkowie. gdzie 
zagadnienie uaktywnienia rad 
"zakładowych i grup związko- 
wych jest poważnym i wciąż 
nierozwiazanym problemein 

A przecież wiele ciekawych 
doświadczeń w pracy grup 
związkowych można znaleźć w 
tymże Pruszkowie w Zakładacz 


„Naprawczych Taboru Kolejowe- 


się | 


Nie zaproszono do dyskusji nad; 


tym punktem nawet 
okazuje, rada zakładowa szkole- 
niem zawodowym nie zajmuje 
się. nie interesował się nim rów- 
nież i komitet partyjny. Odci- 


przedsta- , 
Jak sie. 


go. Praca większości grup związ- 
kowych jest tu żywa i przyno 
si poważne wyniki. Załoga 
stematycznie wykonuje plany 
produkcyjne. Nie ma dnia. aby 
mężowie zaufania nie przycho- 
dzili do rady zakładowej. 


gV- 


'dują o sprawach swoich grup. 


żądają 


rozwiązania szeregu 


i trudności. 


nek ten został całkowicie za-. 


niędbany. Egzekutywa żadnych 
wniosków w sprawie szkolenia 
zawodowego nie podjęła. 

Państwo łoży poważne 
pieniężne 


sumy 


chodzi ze szkoły zawodowej, po- 
zostawiana jest w Zakładach 
im. 1 Maja bez opieki. Brak 
jej praktyki. Wykonuje więc 
bazy akordowe w wyjątkowo ni- 
skim procencie (40—60 procent). 
Wypadki 
|wyższych grup młodzieży wybi- 
jającej się w pracy należą do 
rzadkości I nie tylko młodzie- 
żv. W zakładzie rozpowszech- 
|nione jest kumoterstwo wśród 
majstrów, którzy dobierają so- 


Uporczywym wąskim gar- 
dłem był odcinek obrabiarek 
na wydziale mechanicznym. Ta 


lz grup partyjnej i związkowe? 
wyszła wspólna inicjatywa przej- 


na kształcenie mło- metali. 
dzieży. Ale młodzież. która przy- (gada 


przeszeregowania do podjąć zobowiązania. 


ścia na szybkościowe skrawanie 
Stworzona została bry- 
inżynieryjno - robotnicza. 
która pomogła w przeprowa- 
dzeniu prób na 2 obrabiar- 
,kach. Już obecnie 10 tokarz 
'pracuje tym svstemem. a ich 
wysokie przekraczanie norm 
(260—300 procent) pozwoliło im 
abv do 
końca” 1955 roku wykonać dwie 
'sześciolatki. W ten sposób wą- 
skie gardło zostało zlikwidowa- 
ne. 

Dzięki skoordynowanej pracy 
'uświadamiającej grupowych par- 


bie ludzi według gustu. Skarżą tyjnych. agitatorów i mężów za- 


się na to robotnicy. Wie o tym 
stanie rzeczy i komitet partyj- 
ny. i rada zakładowa. i dyrek-. 
cja. Wiedzą — i godzą się. Jeśli 
dodamy. 
pozostawia wiele do życzenia. że 
od stycznia br. leży w dy- 
|rekcji zarządzenie 
'władz o stwerzeniu Oddziału 
Zaopatrzenia Robotniczego. któ- 
re nie zostało zrealizowane jedy- 
nie dlatego, że „nie ma kierow- 
nika tego działu* — jasne się 
staje, że w zakładach sprawa 
troski o człowieka pracy wypa- 
dła z pola widzenia rady za- 
kładowej. 

Stąd w dużej mierze nieza- 
dowolenie wśród robotników, o- 
słabienie dyscypliny pracy, płyn- 
ność załogi. 


Grupy związkowe 


Odbywające się obecnie 
brania wyborcze grup związko- 
wych puszczone zostały w Za- 
kładach im. 1 Maja „na żywioł”. 
Na żadnym z tych zebrań nie 


bylo przedstawiciela komitetu 
z 


wyższych. 


Les | 


,ufania, czytelnictwo prasy W z3- 
kładzie w ostatnich dwóch mie- 
siącach zwiększyło się do okð- 
ło 80 procent. 


że stołówka fabryczna 


Narady wytwórcze 
W działalności rad zakłado- 
wych ważnym elementem są na- 
rady wytwórcze. Co do tej spra: 


iwy jednak w zakładach prusz- 


kowskich panuje największe nie- 
| porozumienie: Nawet w tvch Ta- 
brykach, gdzie są aktywne ra- 
dy zakładowe. 

W niektórych zakładach prus- 
kowskich, jak np. w Zakładach 
im. 1 Maja, w fabryce fajan- 
su — narady wytwórcze z regu- 
ły się nie odbywają. W Zakla- 
dach Naprawczych Taboru Ko- 
lejowego odbywają się one dość 
regularnie — co miesiąc 

Ale jaki z nich pożytek? Po- 
rządek dzienny od dwóch niema: 


ilat „żelazny“. Sześć punktów 
Aby dowiedzizć się kto ustalił 
ten porządek dzienny. stracil:5- 


my niemało czasu. bo ani w ra- 
dzie zakładowej. ani w komite- 


: Zakładach 
i wych. 
Mel- 


lcie partyjnym nixt o ttm me 
wiedział. Aż wpadliśmy na ślad. 
To. referent współzawodnictwa 
razem z dyrekcją ustalili kiedyś 
ten porządek dzienny. który 
trwa i jest w mocv da dziś Prze- 
widuje on wszystko. opróc7.. 
dyskusji. I rzeczywiście  Spr3- 
wozdania składają dvrestorzv I 
„mówią o planach na nastepny 
okres. to samo czynią kierow- 
nicy poszczególnych wydziałów 
i na tym kończy się narada wp- 
twórcza. W radzie zakładowej 
twierdzą, że bywa czasem na 
naradzie wytwórczej dyskusja 
No dobrze. dlaczego więc nie 
notuje się wniosków wypłtvwa- 
jących z dyskusji i nie wprowa- 
dza się ich w życie? Czy mo- 
żna się dziwić. że w 'akież sv- 
tuacji mała jest frekwencis ro 
botników i przodowników 5racr 
na naradach wwtwórczych? 

Z realizowaniem wniosków 
wysuniętych na naradach wv- 
twórczych jest również niezu- 
pełnie dobrze w Pruszkowskich 
Materiałów Biuro- 
A przecież jeś!: słuszne 
wnioski wypływające z narad 
nie służą jako podstawa do mta- 
dziennej pracv rady zakładowej, 
nie spełnia ona swojej roli. 

» e 

Wiele można znaleźć istotnych 
problemów w życiu poszczegć!- 
nvch rad zakładowych w Prusz- 
kowie. Znając ie instancja 7w'ą- 
zkowa. jaką jest PRZZ. mogla- 
by przenosić i uoególniać dobre 
doświadczenia, pomagać w u- 
sprawnianiu pracy poszczegó!- 
nych rad. Niestety nie czyni 
tego. bo nie zna sytuacji w za- 
kłądzie. 

Nasuwa się pytanie: czy Ko- 
mitet Miejski PZPR w Pruszks- 
wie wie. że znajdująca sie pod 
jego bokiem PRZZ zamieniła się 
w bezduszny urząd. zbierający 
statystyczne dane celem /prze- 
svłania ich do okręgu? 

Na próżno szukalibvśmy ś!a- 
dów jakiejkolwiek analkzv przez 
egzekutywę KM pracy miejskiej 
'nstancji związkowej i wysiłków, 
aby tę pracę pchnąć na właści- 
we torv. KM nie zajmował sę 
tym zagadnieniem. Na próżno 
szukalibyśmy śladów oceny 
przebiegu wyborów mężów zad- 
fania w grupach związkowych, 
które dobiegają już końca -w 
pruszkowsk:ch zakładach. Kom.- 


swvch zainteresowań 
istotnej kampanii. 
Wybory do "władz związko- 
wych wchodzą w nastepny =tap 
— etap wyborów rad oddziało- 
wych i zakładowych. Być może 
teraz KM zainteresuje się bli- 
'żej działalnością PRZ. pomo- 
że jej zerwać z biurokratyczny- 
mi nawykami. pomoże jej zbli- 
żyć się do swoich organizacji 
związkawych. Bvć może, tera 
KM zmobilizuje pruszk*wską or- 
zanizację partyjną do "ealizowa- 
'nia wytycznych naszej nart: do- 
tvczących pracy ze związkami 
zawodowymi. - 


B. GONCZARSKA 


tejs 


Po nauke do poznańskich spółdzielców 


Równiutko tu u nich, że 
z kilku kilometrów wszystko 
już widać. Przyzwyczaił się czło- 
wiek do swoich pagórków 1 
wądołów, to aż dziwnie trochę. 

Rudolf Stabrvła przylepił się 
niemal do szyby autobusu, któ- 
tv rzeczywiście po gładkiej jak 
stół szosie coraz bardziej odda- 
lał się od Poznania. Kierunek — 
Oborniki. Autobusem jedzie wy- 


cieczka chłopów z Rzeszowskie- | 


go, którzy chcą zapoznać się z 
gospodarką spółdzielni pow. 0- 
barnickiego. 

Grupa, w której znajduje się 
Stabryła. indywidualny gospo- 
darz na 5 ha w Trepczy, przy” 
jechała z pow. sanockiego. Jest 
w niej i młody Paweł Pengryn 
z Komanczy, ruchliwy i wszy- 
stikiego niezmiernie ciekawy 
chłop. Są jego sąsiadki z tejże 
wsi, dwie Julie Barna i 
Dołżycka, jest członkini młodej, 
bo dopiero jesienią tego roku” 
powstałej spółdzielni produk- 
cyjnej w Tyrawie Solnej. Józe- 
fa Pasionek. Są inni, 
gospodarujący indywidualnie. 
członkowie spółdzielń produk- 
cyjnych, komitetów założyciel- 
skich. 

— Nie można powiedzieć — 
tłumaczy Stabryła towarzyszą- 
cemu wycieczce pracownikowi 
ZSCh z Poznania — interesuje 
nas spółdzielczość produkcyjna. 
Chcemy zobaczyć wspólną go- 
spodarkę, dobrą, 
nańskiem macie chyba niezłe 
spółdzielnie, co? 

— Zobaczycie sami. 

Dyplomatyczna odpowiedź pra- 
cownika ZSCh. wzbudziła tyl- 
ko jeszcze większe zaintereso- 
wanie. 


W gościnie u posła 


Autobus minął bramę z tab- 
hczką .Rolniczy Zespół Spół- 
dzielczy Nieczajna* i zahamo- 
wał w podwórzu. Przed gan-| 
kiem siał już przewodniczący 
spółdzielni, członkowie zarządu. 
, Goście prędko pozbyli się po- 
|czątkowej oficjalności. Po chwili 
wiedzieli już, że przewodni- 
jczący nazywa się Najdek, że nie- 
jdawno wrócił z Warszawy. Jest 


į poslem na Sejm. 


chłopi | 


Au w Bozi 


Najdek ma szeroki uśmiech. 
— Po próżnicy. nie ma co ga- 


dać na podwórzu — zwraca się 
do gości. — Szkoda czasu. Przy- 
jechaliście — oglądajcie, co 


wam się żywnie podoba. Dokąd i 
więc na początek? 

Goście wybrali oborę. 
: Duża. czysta. ciepła. Krowy. 
jedna w drugą czarno-białe, przy 
cementowych żłobach. 

— Ile wy tego macie? — pa- 
da pytanie. 

— Ano z przychówkiem ra- 
zem 140 sztuk — odpowiada Wa- 
syniak, oborowy. 


liście do spółdzielni na samym | 


, Oborowego 


początku, albo musieliście się 
sclidnie zadłużyć. 
Okazuje się. że nie. Całym; 


| majątkiem obory w r. 1950. kie- 

dy to założono spółdzielnię w 
į Nieczajnie, było 7 krów przeje- 
| tych z resztówki GS. W tym sa- 
,mym roku za kredyty państwo- 
iwe dokupiono jeszcze 30. I na 
tym koniec, 

Bo już w r. 1951 spółdzielnia 
kupiła 40 sztuk za własne pie- 
niądze, reszta zaś to spół- 
„dzielczy przychówek. Ani więc 
zaczynali od wielkiej hodowli. 
jani się sporo zadłużali. 

— Stawiamy na hodowlę — 
mówi Najdek — i wam to ra- 
dzę u siebie w Rzeszowskiem ro. 
bić. Opłaca się sowicie. 

— No tak. ale wpierw trzeba 
zakładać spółdzielnie. 

— Założycie, na pewno. Jeśli 
tylko lepiej, zamożniej żyć 
'chcecie. Bo co na przykład my 
mamy z samej hodowli krów? 
W r. 1950 od 36 sztuk udój wy- 
nosił 58.000 litrów mleka. w r. 

1951 od 78 krów 
| litrów, a w tym roku planujemy 
lod 76 sztuk zwiększyć udój do 
| 227.000 litrów. Osiągniemv to. 
bo do końca października dobj- 
liśmy prawie do 200.000 litrów. 


212.000 


| Obowiązkowy plan dostaw mle-; 


nas 45.000 litrów. 
go już w lipcu. 
Sprzedajemy więc teraz już 
każdy litr po cenie wyższej, po 
150 zł. Jak myślicie, ile nam 
daje sama obora miesięcznie? 


ka wynosi u 
Wykonaliśmy 


| 


Anatol Ryszczuk 


— Chyba parę tysiecy. 

— Od 16 do 18 tysięcy złotych. 
,Nie dość. że wyłącznie z pienie- 
dzy za mleko zaliczkujemy na- 
szych członków, ale jeszcze 
nam co miesiąc od 4 do 8 ty- 
sięcy złotych zostaje. 


Przewodniczący nie dodał tyl- 
ko. że za tymi osiągnięciami 
stoi praca samych spółdzielców. 
Wasyniaka, jego 
czterech pomocników, praca 
weterynarza! To wszystko, co 


|l złożyło się na wzrost yłowia, 
— To chyba albo duzo włoży- z E PE, 


na zdrowotność krów, na to, że 
już teraz każda z nich daje 
przeciętnie po 10 litrów mleka 
dziennie. 


Inne życie 


do 
A 


Chodzili goście, zaglądali 
każdego kąta, rozpytywali. 
już szczególnie Stabryła. 


Na swoich 5 ha w Rzeszow- 


skiem gospodarzy nieżle. Potrafi , 


ładne plony osiągać, ze wszyst- 
kich obowiązków wobec pań- 
stwa się wywiązuje. Tu jednak, 
w Nieczajnie, widział co inne- 
go. Rozmach, szerokie plany, 
pracę jakąś weselszą. a lżejszą. 


Przede wszystkim zaś wyniki. 
Nie tylko bowiem hodowli, 
ale i plonów zbóż można Nie- 


czajnie pozazdrościć. Pocięte w 
szachownicę dawne zagony wy- 
prasowałv się pod traktorami. 
566 ha spółdzielczej ziemi zajęły 
kompleksv jednolitych upraw, 
Jak najdalej idąca pomoc agro- 
nomów FOM, właściwie stoso- 
wany płodozmian, maszynowa 
uprawa ziemi to nie tylko 
ulżenie pracy człowieka. To do- 
datkowe tony ziarna, kartofli. 
buraków. 

Skoczyły urodzaje w Nieczaj- 
nie od r. 1950, kiedy to zaczęli 
pracować wspólnie. Na indywi- 
dualnym zbierali średnio po 
14—15 q zbóż z ha. W r. 1950 
zebrali już po 17 
Osiągnęli po 22 q żyta, 24 q 
pszenicy, 23,5 q owsa, 24 g jęcz- 
mienia, 300 q buraków, 130 q 


ziemniaków, 13 a rzepaku. Z ca-' 


| 


łagu przeszło 


, Obszaru. 


| Rzucił 


Chodził więc Stabryła, badał 
Czasem oblicza} coś w myśli. 
czasem tylko xiwał ze zrozumie- 
niem głową. Na własnvm go- 
spodarstwie mimo wkładu pracy 
zbierał mniejsze plony. 


okiem na sad (2.500 


"drzewek zasadzili spółdzie:cy na 


-warkoczykami ćwiczyły 


q. A teraz? | 


11 ha), na 4 betonowe, potężne 
silosy do kiszonki (już kończą 
ich budowę). na przedszkole 
(akurat matki zajrzałv do dzie 
ciaków, bo wróciły od buraków 


na przerwę obiadową). na spdł- 
dziełcze ambulatorium (ca 
czwartek przyjeżdża lekarz). 


zajrzał do świetlicy (skromnej. 
ale nowowybudowanej). gdzie 
zaaferowaąne dziewczątka A 
jakie- 
gos skomplikowanego mazura. 
"Potem w drzwiach chlewni 
aługo rozpytywał o coś Marcza- 
kową. Podsłuchałem. 

— Wy tu przy świniach? 

TANALI 

— No i jak wam się żyje? 
Ale powiedzcie tak szczerze. 

— A po co kłamać? Dobrze 
żyjemy. Bo co ja bvm wdowa 
robiła na własnej gospodarce” 
Sama zgryzóta i tyle. A tak nie- 
zle. W domu mam dwie krowwv. 
własną działkę pod kartofie, 
kury. W spółdzielni wyrobiłam 
w zeszłym roku 420 dniówek. 
Dostałam 18 q zboża, 1,5 q eu- 
kru, 10 q kartofli, 20 q bura- 
ków pastewnych. 2.400 zł w go- 
tówce. A taki Wojtasz. co to 
pięciu od nich do roboty wv- 
chodziło. samego zboża chyba 
z 50 q zabrał do domu. 

— A gdyby tak zapropono- 
wano wam pójść znów na in- 
,dywidualne, poszlibyście? 

— Wesoły z was chłop. Lu- 
' bicie widać żartować. Za nic 
bym nie poszła, 

Ale Stabryła pytał poważnie 


w 


Od Nieczajny jest 
półtora kilometra do spółdziel- 
ni produkcyjnej w Kowalewku. 


Kowalewku 


zaledwie, 


Sanoccy chłopi machnęli ręką | 


500-hektarowego lna autobus i poszli pieszo wysa= 


„dzaną drzewami drogą. Tak le- 
piej jest pola oglądać. B 

Paweł Pengrvn, rzekł do Sta- 
bryły: 

— Może to tvlko Nieczajna 
taka dobra. Zobaczymy Kowa- 
lewko. 

Obejfzeli. Taka sama czyś- 
ciutka obora. podobnie dobrze 
wypasione krowy. I Kowalewko 
ze swoich 268 ha zebrało pa 18 
q żyta. 21 q pszenicy, 
jęczmienia, 21 q owsa. 255 q bu- 
raków. 160 q ziemniaków, 11 q 
rzepaku. Rośnie z roku na rok 
dochód spółdzielni. O ile w r. 
1950 wyniósł on 27.000 zł, to już 
w r. 1951 — 367.000 zł. Wszystko 
„wskazuje na to. że zostaną o0- 
siągnięte i planowane tegórocz- 
ne 400.000 zł. 
urodzaje, sprzedaż mleka, do- 
chód ze spółdzielczej. składają- 
cej się z 16 uli pasieki. 

— Tu nawet nie ma nad czym 
się zastanawiać — stary. 70- 
letni magazynier spółdzielni, 
Napierała, przygładził wąsa. 
— Ja za jaśniepańskiej Pol- 
ski pracowałem w 20 mająt= 
kach. tak mnie ganiali. Po wy- 
zwoleniu dcstałem swa działkę, 
ale już mnie nie ciagnęła. Za 
trumną się oglądałem. A teraz? 
Dalibóg. tańczę z dziewuchami 
w -świetlicy. Inaczej się żyje 
przy wspólnej robocie. W domu 
na przykład mam 2 krowy, 
świnie, kilka wieprzków już od- 
stawiłem i dla siebie mam jesz- 
cze. A w spółdzielni dniówki 
też idą. bn i moja stara rwie 
się do pracy. Czy jest więc nad 
czym się zastanawiac? 


W Kowalewku już się nie za= > 


stanawiają. skoro niemal wszy= 


scy wstąpili do spółdzielni. Nie 


zastanawiają się w Nieczajnie, 
ho poza spółdzielnią z csłej wsł 
został jeden jedyny kułak. 
Chłopi rzeszowscy może jetz- 
cre będa sie zastanawiali. nie- 
lekko jest przełamać w sobie sta- 
re. Ale wizyta u spółdzielców 
poznańskich znacznie przyśpie- 


drogę. Drogę dobrobytu, radośe 
niejszej pracy. 
Bo to właśnie widzieli, 


tet Miejski nie objal zasiegiem 
takem 


24,5 q n 


Wskazują na to 


SS 


szy ich decyzję wejścia na nową 


mó 


RA sr» 


TRYBUNA LUDU 


Nr 340 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Czas ludzi — fo cenna rzecz 


Przy wielkich zadaniach, któ- ! 
re się piętrzą przed nami, każ- 
da minuta jest droga i marno- 
trawcy całych godzin ludzkie- 
go czasu winni być karani. 

Dnia 28.11.52 r. otrzymałem 
druczek z jakiegoś urzędu ra-, 
diofonicznego by się stawić w 
tym urzędzie. plac Małachow- 
skiego, w. celu przerejestrowa- 
nia dowodu radiofonicznego, w 
ciągu pięciu dni (następuje po- 
ważna groźba). 

Mnie przerejestrowanie nie- 
potrzebne. mogę słuchać opła- 
conego radioodbiornika dosko- 
nale pod starym numerem. 

Jeżeli to dla dyrekcji Cen- 
tralnego Urzędu Radiofonii jest 
"konieczne, to Urząd ten winien 
dokonać tego sam i powiado- 
mić o tym poszczególnych ra- 
dioodbiorców krótko: „Numer 
twego dowodu jest obecnie nie 
424031, lecz 21932“. 

Tak pomyślałem. lecz pod 
wpływem groźby, rzucam spie- 


Wyrzncone 


Od kilku tygodni przeprowa- 
dza się w ZPB im. R. Luksem- 
burg remonty i odświeżanie 
sal. 

Po odrestaurowaniu sal oka- 
zało się, że dach jest podziu- 
rawiony i woda zacieka na 
ściany i podłogę, gdzie tworzą 
się duże kałuże. 

Dziwnie zaplanował roboty ` 
kierownik remontu ob. Kłopo- 
towski, który zaczął od malo- 
wania korytarzy. poźniej sal na 
poddaszu. a w końcu rozpoczął 
remont dachu. 

Należy zaznaczyć. że pod su- 
fit sal na poddaszu dano su- 
premę z tynkiem i okazało się. 
po remoncie. że w jednym koń- 
cu salf dach się obniżył. Zapa-' 


sznie społeczną pracę i biegnę 
się przerejestrować do gmachu 
Minist. Poczt i Telegrafów na 
pl. Małachowskiego. 

Tu poinformowano mnie, że 
takiego przerejestrowania mo- 
gę dokonać w Urzędzie na ul. 
Nowogrodzkiej. 

Wędruję pod wskazany adres, 
gdzie urzędniczka sprawnie, w 
ciągu kilku sekund przerejestro- 


„wała mnie jednym machnięciem 


pióra. Przekreśla stary numer i 
pisze nowy. 

Na to, żeby mnie ktoś wvrę- 
czył w  przekreśleniu jednej 
cyfry i napisaniu innej straci- 
łem 2 godziny czasu. 

Jeżeli nie mam racji i osobi- 
ste bieganie radioabonenta jest 
konieczne dla czystości odbioru. 
to dlaczego Warszawski Urząd 
Radiofoniczny wskazuje błędny 
adres i naraża ludzi na podwój- 
ną stratę czasu? 


LUCJAN RUDNICKI 
Warszawa 
pieniadze 
danie to spowodowały słabe 


zgniłe beiki w suficie. Postara- 
no się temu zaradzić przez podz 
parcie dachu od wewnątrz sali 
belką jako filarem. W drugim 
końcu sali woda cieknie 
niemiłosiernie. toteż sala na- 
brała jeszcze gorszego wygladu 
niż przed kosztownym remon- 
tem. 


Pracowników naszych nurtu- 
je jedno pytanie: czy akcja osz- 
czędnościowa jest znana kie- 
rownikowi remontu bo jeśli 
nie — to niech się zapozna z 
nią i skończy z tym bałaganem 
na wykończalni. : 


WŁADYSŁAW BARDZKI 
Łódź 


Mic ich nie uraluje 


Wielkie zwycięstwo odniesio- | 
ne przez bratni naród Czecho- 


słowacki nad agenturą impe- 
rializmu przez zlikwidowanie 
dyvwersyjno - szpiegowskiej 


szajki Slanskv'ego i jego wspól- 
ników jest zwycięstwem całego, 
obozu pokoju i postępu. 
Zwycięstwo to jest dowodem. 
wzrastającej świadomości i 
czujności=kiasy robotniczej Cze- 
chosłowacji. Proces Slansky'ego 
pokazuje jeszcze raz agentom 
i sługusom podżegaczy wojen- 
nych z Wall Street i City, że! 
nic ich nie uratuje. ani milio- 
ny dolarów, ani lisia przebie-' 
głość i długoletnie trenowanie 
się w zdradzie i podstępie. 
Zwycięstwo Czechosłowackiej 
Republiki jest i naszym zwy- 
cięstwem. bo jak wiemy z 
poprzednich procesów w in- 
nych krajach demokracji lu- 
dowej, szajki dvwersyjno-szpie- 
gowskie w Polsce, Rumunii czy 
też na Węgrzech miałv jedne- 
go pana — kapitał USA i wszę- 
dzie tak samo dążyły do ode-| 
brania władzy ludowi tych kra-' 


jów, do oderwania ich od ba- 
stionu pokoju, jakim jest Zwią- 
zek Radziecki. Szajki te dążyły 
do zaprzedania narodów w nie- 
wolę gadom międzynarodowego 
kapitału, po to, aby znów wy- 
ciskać z klasy robotniczej 
krwawy pot. tuczyć się ich pra- 


cą, a w końcu rzucić Jago mię- | 


w celu 
wilczych 
kulą 


so armatnie na front. 
zaspokojenia swoich 
apetytów władania całą 
ziemską. 

Dopóki istnieje otoczenie ka- 


pitalistyczne, dopóty rekiny ka- 


pitalistyczne będą się starały 


odebrać ludowi pracującemu 
władzę. nie przebierając w 
środkach. 


Dlatego też my, wszyscy lu- 
dzie pracy musimy stale pod- 


nosić swoją świadomość i zao- | 


strzać czujność klasową, aby 
być przygotowanym na odpar- 
cie imperialistycznych zakusów. 
a swoim zdobyczom zagwaran- 
tować  niezniszczałną trwałość. 


STANISŁAW MARKWAS 
Jednostka Wojskowa 


Pod ostrym katen 


23.05 z Dworca Glównego 


Sulecińskie Zakłady Przemy- 
słu Terenowego (woj, Zielona 
Góra) od lat nie wiedzą co zro- 
bić z całą masą motorów pozo- 
stałych z okresu wojennesv. 
Jest tezo coś za dwieście tysię- 
cy złotych. 


Zdawać by się mogło. rzecz 
najprostsza — upłynnić Ale 
sprawa nie jest taka prosta 


W tym rachunku jest bowiem 
jedna niewiadoma: przedstawi- 
ciel ministerstwa 

Rok temu Departament Pra- 
dukcji Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego I Rzemiosła zastrzegł 
sebie stanowrzo i nieodwołalnie 
ostateczna decyzie en do losu 
motorów. Sprzedawać — nir 
wolno. przetapiać również. 

W kwietniu br. przyszedł list 
z Warszawy, że przedstawiriel 
Ministerstwa lada chwila obja- 


wi się w Sutęcinie. że już pra- 
wie jesi w drodze, aby raz 
wreszcie sprawe definitywnie 
załatwić, motory — jak to się 
mówi — upłynnić. 

Ministerstwa 
do Su!ięcine. 


Przedstawiciel 
nie trafi} jeszcze 


Motory w dalszym ciągu tłokn- | 


ją miejsce w hnli Prostego ra- 
chunku w którym dwukrotnie 
występuje pozycja „korzyść“, nie 
można zamknąć z powodu jed- 
nej niewiadomej: „przedstawi- 
ciel“. 

Rachunek trzeba jednak roz- 
wiązać. Pociąg dn Snu'ęcina od- 
chodzi z Warszawy z Dworca 


(równego o godz. 23.05 z prze- | 


sisdką w Rzepinie. Opóźnienie 
można z góry określić — lekko 


licząc co najmniej % miesięcy. 
(wik) 


| 


W środę rozpoczęły się 
w Bundestagu (zachodnio-nie- 
mieckim parlamencie) debaty 
nad ratyfikacją dwóch ukła- 
dów wojennych: „układu ogól- 
nego“ i „układu o europejskiej 
wspólnocie obronnej”. „Z okazji 
otwarcia debaty p- depeszuje 
z Bonn korespondent francu- 
skiej agencji prasowej „AFP“ 
— zastosowane zostały w Bun- 


destagu specjalne środki bez- 
pieczeństwa. Warty u drzwi 
wejściowych i patrole wokół 
gmachu zostały wzmocnione, 
a policja wyposażona w sikaw- 
ki wodne“. 

Wszystkie te zarządzenia 


Świadczą. że Adenauer wie do- 
brze, jak nienawistne są te 
układv narodowi niemieckie- 
mu. Naród niemiecki zdaje so- 
bie w pełni sprawę, iż układv 


wojenne — to układy, które 
zmierzają do uwięcznienia 
okupacji Niemiec zachodnich 
nrzęz wojska imperialistów 
które przedłużają rozdarcie 
Niemiec, które prowadzą do 


odrodzenia rozbójniczego Wehr- 
machtu, które za cel mają prze- 
kształcenie Niemiec zachodnich 
w poligon, a ludności zachod- 
nio-niemieckiej w mięso armat- 
nie na służbie  imperialistów 
amerykańskich. 


Adenauer napotyka 
na trudności 


Adenauer nie ukrywał 
sztą w swym expose celów 
układów wojennych.  Oświad- 
czył on z triumfem, że „umo- 
wy aliancko-niemieckie gwa- 
rantujaą, iż nie nastąpi nawrót 
do Poczdamu”, występując 
szczególnie ostro przeciwko 
ustalonym w Poczdamie grani- 
com. W ten sposób Adenauer 
przyznał, że układy bońskie 
wymierzone są przeciwko kra- 
jom obozu pokoju, przeciwko 
naszej niepodległości, że stano- 
wią one grożbę dla pokoju w 
Europie. 


zre- 


Już pierwsze godziny deba- 
ty w Bundestagu pokazały wy- 
raźnie, że Adenauer bynaj- 
mniej nie może liczyć na łat- 
we przeprowadzenie ratyfi- 
kacji. Pamiętać trzeba, że ukła- 
dy podpisane zostały 26 maja 
i że dopiero teraz, po cztero- 
srotnym odkładaniu terminu 
udało się Adenauerowi dopro- 
wadzić do przeprowadzenia de- 


baty. Adenauer liczył na to, że 
uda mu się przeforsować dru- 
gie i trzecie czytanie ukła- 
dów wojennych w pierwszych 
dniach grudnia. Tymczasem, 
jak donosi zachodnio-niemiecka 
agencja DPA. w wyniku po- 
ważnych *wahań i zastrzeżeń 
poszczególnych deputowanych. 
kierownicy partii CDU i FDP, 
tworzących koalicję rządową. 
postanowili wypowiedzieć się 
za odroczeniem trzeciego czyta- 
nia. a tym samym i kwestii 
ostatecznej ratyfikacji, do po- 
łowy stycznia 1953 r. 


W Bundestagu 
i przed Bundestagiem 


„Łatwo zrozumieć decyzje 
CDU i FDP, jeżeli spojrzu się 
no to co się dzieje przed Bun- 
destaqiem" powiedział jeden 
z dziennikarzy niemieckich. 
‚Istotnie — przed Bundestagiem 
przez całv czas debaty odbywa- 
łv s'e pnteżne demonstracje lud- 
ności. Policja Adenauera bru- 
tainie zaatakowała demonstran- 
i tow. bijące kołbami i pałkami na- 
| wet kobiety i dzieci W wyniku 
tej napaści — wiele osób zosta- 
ło ciężko rannych. 


|. Ale pałki gumowe nie potra- 
fią zagłuszyć głosu narodu nie- 
mieckiego. W Niemczech za- 
chodnich rozwija sie potężna 
akcja protestacyjna. Tysiące li- 
stów z protestami napływają do 


członków Bundestagu. Wiele za- | 


łóg fabryk w Niemczech za- 
chodnich zagroziło strajkiem w 
razie ratyfikacji układu. Rów- 
nież wiele osobistości politycz- 
nych potępia zdecydowanie u- 
kłady wojenne. Tak np. b. prze- 
|wodnicząca CDU (partii Ade- 
nauera) w Monachium Charlot- 
te Fleischmann oświadczyła: 
„Nie wolno nam spocząć dopóki 


układ ogólny nie zostanie oba- ! 


leony“ 


Adenauer odroczył debatę, by 
uśpić czujność mas ludowych i 
lepiej się przygotować do prze- 
forsowania układów w samym 
Bundestagu. Ale szerokie masy 
narodu niemieckiego nie chcą 
pogodzić się z losem. jaki im 
szykuje Adenauer. Szerokie ma- 
'sy narodu niemieckiego zdecy- 
'dowane są walczyć nieugięcie 
i przeciwko zbrodniczej. antyna- 
| rodowej. antvpokojowej polityce 

Í 


Zygmunt 


Tydzień na arenie świata 


Broniarek 


| Adenauera i jego szefów z Wa- 
szyngtonu, 


„Groźne konsekwencje“... 
pokoju 


„Amerykańskie ministerstwo 
obrony 2 ulga przyjeło fiasko 
rozwiczania kwestii koreańskiej 
w ONZ“. Taka jest jednomyśl- 
na prawie opinia wielkokapita- 
listycznej prasy amerykańskiej 
na temat debaty w Komisji Po- 
;litycznej ONZ. „Baltimore Sun“ 
pisze wprost o „groźnych kon- 
sekwencjach“, jakie przyniosło- 
by dla amerykańskiego progra- 
mu zbrojeniowego zawieszenie 
broni w Korei. podkreślając 
„ogromne korzyści“, jakie kapi- 
talistom amerykańskim daje 
i konflikt w tym kraju. 


Z tego to właśnie 
Komisja Polityczna, automaty- 
czna amerykańska .„wiekszością“ 
odrzuciła radziecką rezolucję i 
radzieckie poprawki do rezolu- 
cji hinduskiej. domagające się 
natychiniastowego położenia kre- 
su działaniom wojennym w Ko- 
rei. Z tego to właśnie względu. 
Komisja Polilvczna w ten sam 
sposób przyjęła rezolucję hin- 
duską a właściwłe wniesioną 
pod hinduskim szyldem propo- 
,zycję amerykańską. zmierzającą 
fc zatrzymania siłą jeńców stro- 
nv ludowej i do usankcjonowa- 
inia dalszego przelewu krwi w 
Korei. 

A więc — w Komisji Politv- 
'cznej jasno zarvsowały się dwa 
stanowiska: prosta i konkretna 
propozycja. przerwania działań 
wojennych. wysunięta przez de- 
legację radziecką i mętnie sfor- 
mułowana ale dostatecznie wy- 
raźnie zmierzająca do przewle- 
Kania zbrodniczej wojny pro- 
pozycja hinduska vel amerykań- 
ska. 


Równie jaskrawo wyszła na 
jew obłuda delegatów amery- 
kańskiego bloku na temat re- 
patriacji jeńców. Angielski mi- 
nister stanu p. Lilcyd oświadczył 
np., że w czasie swej wizyty w 
Korei południowej stwierdził 
„iż jeńcy nie chcą 
domu“. Jak to w rzeczywistości 
wyglądało — o tym pisał m. 
in zacytowany przez min. Wy- 
szyńskiego korespondent tygod- 
ikat, 


| który towarzyszył Lloydowi w 


Radzieccy artuści biorący udział 
ka Wieniawskiego. Na zdjeciu stoją od lew i > 
Parchonienko, Igor Ojstrach i Marine Jaszwili 


im. W ieniau skiean 


i: Julian Sitkowiecki, 


Radzieccy uczestnicy IL Międzynarodowego honkursu Shrząprowego 


w II Międzynarodowym Konkursie Szrzypcowym tm. Henry. 


Nelii Szkolnikowa, Olga 


Foto CAF 


SYLWETKA 
„IDEALNEGO DYPLOMATY“ 


P Stanton Griffis 
w Polsce postacią 
Wprost przeciwnie 
figurą bardzo znaną, 
wiek od najgorszej strony 
ko ambasador Stanow Zjedno-, 
czonych w Polsce w latach 
1947 — 1948, p. Stanton Griffis; 


nie jest 
nieznaną 
jest on 
aczkonł- 
Ja- , 


uprawiał, podobnie jak i jego 
poprzednik  Bliss-liane. proce- 


der. który oficjalnie nazywa sie, 
dyplomacją. Nieoficjalnie. ale 
za to prawdziwie. nazywa się 
to działalnością wywiadowcza ' 
czyli po prostu szpiegostwem 


P Stanton Griffis był tak z; 
owej pracy dumny. że aż nani- 
sał książkę o losach swego ży- 
wota, pt. „Lying in State", a 
której już wspominaliśmy w 
„Trybunie Ludu“. Nie byłaby ta 
książka może warta uwagi. gdv- 
by chodziło tu tylko o żywot 
p. Griffisa: ale jego kariera 
przypomina do złudzenia karie- 
ry innych dyplomatów Stanów 
Zjednoczonych. W ten sposób 
powstaje coś w rodzaju synte- 
tycznej sylwetki amerykańskie- : 
go dyplomaty. ; 

Svmpatie polityczne Gritfisa | 
były dość określone i wcześnie 
ukształtowane. Dla Hitlera, o 
którym w swej książce pisze. że, 
„miał jeden z najlepszych móz- | 
gów w Europie* i dla hitlery- 
zmu miał nieukrywany podziw. : 
który publicznie okazywał. Tak; 
na przykład w okresie przed 
drugą wojną światową. kiedy 
w całych Stanach Zjednoczo- | 
nych opinia publiczna protesto- 


; znajomej. „Jestem 


wała przeciwko 
organizacjom w USA, p. Griffis 


| wym Jorku „Madison Squa- 
re Gerden“ na zgromadze- 
nie „Deutsch*- Amerikanischer 


hitlerowskim : 


Bund“ oficjalnej agentury hitle- | 


ryzmu w USA. Zebranie to. jak 
sam na stronie 79, przyznaje 


„odbyło się w atmosferze par- 


teitagów w Monachium“, 


Griffis uczynił to w pełni 
świadomości. co podkreśla zre- 
sztą wyraźnie w liście do swej 
str. 80 — całkowicie odpowie- 
dzialny za wszystko eo się dzie- 
je w Garden, albo też w związ- 


pisze na: 


ku z nim: jestem odpowiedzial- | 


ny nie tylko wobec moich akejo- 
uariuszy.. ale i wobec moich 
własnyeh poglądów na sprawę 
przyzwoitości konkretnie — 
biarę pelną -odpowiedzialność za 


to, że zezwolilem na zgromadze- 


nie tzw. „Bundu“ w Garden“. 


Sympatie wobec hitlerowców 


szły w parze z wrogością i nie- ' 


nawiścią do Związku, Radziec- 
kiego, do 
powe. Dlatego też. kiedy 
p. Griffis wstąpił do OSS (ame- 
rykańskiego wywiadu) jego 
działalność — oficjalnie anty- 
hitlerowska — w rzeczywistości 
miała na celu zbieranie infor- 
macji szpiegowskich o Związku 
Radzieckim. P. Griffis kręcił się 
przede wszystkim w Szwecji i 
— całkowicie przez hitlerowców 
kontrolowanej Finlandii. 


„Zajęty byłem — pisze na str. | czyła się z całokształtem anty- | 


wszystkiego co postę- | 


104 
działem OSS, z wywiadem hry- 


wynajął największą salę w No- tyjskim i ambasadą amerykań- 


ską, zbierając informacje o si- 
łach zbrojnych Szwecji. jej sto- 
sunkach z Niemeami i sojuszni- 
kami, z Finlandią a PRZEDE 
WSZYSTKIM Z ROSJĄ" (pod- 
kreślenie nasze — red... I to 
wszystko w okresie. kledy Sta- 


nv Zjednoczone bvły oficjalnie. 


sojusznikiem ZSRR. 

Kiedv przyjechał do Polski. 
p. Griffis nie zrezygnował bv- 
najmniej ze swej specjalności 
Jak już pisaliśmv. przyznał on. 
że spełniał rolę „tajnego po- 
: słańca“ mledzy wysokimi 
stajnikami kościelnymi a Wa- 
tykanem, Że działalność pod”- 
bna rozwijał ^na innych odcin- 
kach — a tym aż nadta wyraż- 
nie świadczy jego działalność w 
związku z kliką Mikołajczyka 

P. Griffis nie ukrywa bynaj- 
mniej, że zbrodnicza działalność 
tej kliki cieszyła się jego cał- 


1o- 


kowitą sympatią a sam Miko-. 
łajczyk znajdował się pod ,.spe-, 


'ejalną opieką“ ambasady ame- 
rykańskiej. „Był on — pisze na 
str. 171 p. Griffis naszym 
człowiekiem, nasz obowiązek 
był jasny... Nasza odpowiedzial- 
: ność wobec niego była określo- 
'na. MYŚMY ZORGANIZOWA- 
LI I POPIERALI JEGO PO- 


| WRÓT DO POLSKI..." (podkre- : 


į Ślenie nasze — red.). 
|, I tu dochodzimy do sprawy 
iktóra byłaby bardzo zabawna i 


humorystyczna, gdyby nie łą- 


robotą 7 lokalnym od- 


polskiej działalności imperiali- 
zmu amerykańskiego. Chodzi 
mianowicie o ucieczkę Mikołaj- 
czyka. którą Griffis osobiście 
zorganizował. 

Amerykańskie szczekaczki i 
sam Mikołajczyk rozpętały wo- 
kół tej ucieczki całą kampanię. 
Bez przerwy skrzeczały o tym, 
,jak to „bohatersko“ z brzytwą 
i szczotką do zębów przekradał 
się „Mik“ (pieszczotliwa nazwa 
nadana przez prasę zachodnią 
Mikołajczykowi) przez „zieloną 
granicę". przez puszcze i werte- 
py do strefy brytyjskiej 
miec. On sam w swej książce, 
wydanej w Londynie w 1948 r. 
cały rozdział poświęcił „drama- 
tycznemu'* opisowi ucieczki. Oto 
kilka ustępów z tego elaboratu: 
....Założylem kapelusz i płaszcz. 
a na to jeszcze wierzchnie okry- 
cie... Kapelusz i płaszcz służyły 
mi za przebranie... Do kieszeni 
włożyłem brzytwę, ręcznik, 
krem do golenia, szczotkę, grze- 
bień, pieniądze i rewolwer... 
-O świcie 21 października wy- 
siadlem z pociągu w Ostrowie i 
wsiadłem do pociagu do Lesz- 
na... ..Nas trzech przekradało 
się przez pola, które ciągnęły 
się przez sześć czy osiem mil 
wreszcie doszliśmy do drogi, 
gdzie czekał... jeep... W ciemno- 
Ści zobaczyłem niemiecki znak 


graniczny... Ubrany w porwane 


ubranie chłopa dojechałem wo- 
zem do innej wsi. W dniu 25 
"października... przyjechaliśmy 
do granicy strefy rosyjskiej i 


brytyjskiej... nasza mała grupa 


szła przez całą noe między kol- 
czastymi drutami... nareszcie 
"znalazłem się w strefie brytyj- 
skiej.“ 

Prawda jakie to romantyczne? 
W rzeczywistości było o wiele 
prościej: A, jak — o tym mówi 


Nie- ; 


nie kto inny jak sam... p. amba- 
sador Griffis, potwierdzając w 
pełni zeznania angielskiego ka- 
pitana Turnera, który Mikołaj- 
czyka z Polski wywoził. 

P. Griffis się nie krępuje. P. 
Griffis wali prosto z mostu. I 
pisze w swojej książce (str. 171): 


„Pierwszy plan polegał na 
tym. że miałem wywieźć Mi- 


kołajczyka w bagażniku, mego. 


wielkiego Chrysłera — choć 
"Mikołajczyk był znacznych roz- 
miarów — i pozostawić go na 
granicy Czechosłowacji. Ale 
porzuciliśmy ten zamiar, ponie- 
„waż wiązał się on z możliwością 
bezpośredniego skompromitowa- 
nia amerykańskiego ambasado- 


ra. Wobec tego opracowaliśmy | 


nowy plan“. 


Jak pisze dalej Griffis ten no- 
wy plan opierał się na następu- 
 jącej zasadzie: Mikołajczyk miał 
być wywieziony w trumnie ja- 
ko jeden z żołnierzy amerykań- 
skich, zmarłych w Polsce w cza- 
sie wojny. Do tego celu miano 
(się posłużyć amerykańską ko- 
misją odszukiwania grobów (A- 
,merican Graves Registration 
i Commision) (jeszcze jeden do- 
„wód, do czego używają Amery- 
'kanie pozornie niewinnych in- 
,stytucji). Ale i ten plan odpadł, 
ponieważ Mikołajczyk w ostat- 
niej chwili zląkł się. Szukał on 
bezpieczniejszej drogi i znalazł 
: ją: załadowany został do cięża- 
rowego auta i wysłany na Wy- 
brzeże. „Kiedy nadeszła ciem- 
ność — pisze Griffis (str. 178) 
— samochód pomknął w kierun- 
ku Morza Bałtyckiego... Mik.. 
przybył bezpiecznie do Gdyni, 
gdzie umieszczony został w do- 
| mu jednego z moich przyjaciół... 
| Za kwadrans siódma, trzech lu- 
dzi Mikołajczyk, szofer i 


względu : 


wracać do | 


5tar Weekly“ Stevenson. 


[jego podróży. W obozie, o któ- 
rym mówił minister angielski, 
„krótkie dochodzenie (pisze Ste- 
venson) pozwalało stwierdzić, że 
jeńcy głosowali przeciwko po- 
|wrotowi wskutek gróźb i pod 
presja... Sytuacja była identy- 
czna w innych obozach... 


kańska demaskuje kłamstwa o 
„dobrowolnej repatriacji“. Jak 
doniosła agencja United Press, 
'w ostatnią sobotę żołdacy ame- 
rykańscy dokonali nowej ma- 
jsakry na wyspie Kożedo raniąc 
32 jeńców koreańskich, którzy 
wyrazili wolę powrotu do oj- 
iczyzny. Oto jak wygląda kon- 
'frontacja pięknych .pokojo- 
wych“ słówek delegatów sme- 
rykańskiej „większości“ z 
krwawą rzeczywistością w Ko- 
rei. 


Debata w Komisji Politycznej 
i odrzucenie propozycji radziec- 
kich wykazały raz jeszcze, że 
Stany Zjednoczone i 
im wasale nie chcą zakończenia 
wojny w Korei, że wbrew żąda- 
iniom milionów ludzi całego 
'świata. dążą do kontynuowania 
tej wojny w interesie miliarde- 
rów z Wall Street. 


| | 

| 

| Zwiazek Radziecki — 
ostoja pokoju 


| W Moskwie toczą się obrady 
IV Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju. Przy- 
byli na tę konferencję przedsta- 
wiciele całego narodu radziec- | 
kiego, najofiarniejsi bojownicy 
o pokój. Mówił o swym umiło- 
waniu pokoju i o swej pracy 
dla pokoju metalowiec z Uralu. 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
N. Sokołow, mówiła przewodni- 
jcząca podmoskiewskiego kołcho- | 
zu im. Chruszczowa Maria Bie- 
towa, mówił prezes Akademii 
Architektury ZSRR A. Mordwi- 
now i patriarcha Moskwy i 
Wszechrusi Aleksy, 3 


| 
1 
1 


Prof. Pietrowski. który wygło- 
| sil główny referat na konferen- 
icii rzucił z trybuny słowa, któ- 
re wyrażają uczucia całego na- 
rodu radzieckiego: „Jednomyś!- 
nie — mówił prof. Pietrowski —- 
poteviamy politykę kół rzadza- 


cych Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 


|zmierzajacą do rozpętania no- 
wej wojny światowej... Żądamy 
natychmiastowego zaprzestania 
'działań wojennych w Korei... 
Żadamy położenia kresu remi- 
litaryzacji Niemiec i Japonii... 
'Wustepujemy w obronie nieza- | 
wisłości wszystkich narodów". 


Wśród burzy oklasków pada- 
ią słowa: „Domagamy się stu- 
'nouczo, aby jednomyślne żada- 


posłuszni | 


w 


| 
i 
} 
| 
t 


| Warszawy 


nie narodów w sprawie zawar- 
ieia Paktu Pokoju zostało wpro- 
wadzone w życie”. 


W imieniu całego narodu ra- 
dzieckiego, prof. Pietrowski 
stwierdza niezłomną solidarność 
ze światowym ruchem pokoju: 
„Prawdziwi obrońcy pokoju we 
wszystkich krajach — mówi — 
w siwej szlachetnej walce o po: 
kój i bezpieczeństwo międzyna- 
rodowe moga bezwzględnie i- 
czyć na maksymalne poparcie 
narodu radzieckiego". 


Słowa te poniosą delegaci va- 
dzieccy na Kongres Narodów w 
Wiedniu. który w dniu 12 grund- 
nia rozpoczyna swe obrady. Bę- 
(dą te słowa otuchą i natehnie- 
niem dla delegatów ze wszysi- 
kich krajów świata. którzy zbio: 
rą się tam, by radzić nad pokrzy- 
żowaniem planów  podżegaczy 
wojennych, nad utrzymaniem i 
utrwaleniem pokoju. 


„mój przyjaciel z Gdyni — we- 
'szło na pomost, prowadzący na 
statek i wypiło kawę z kapita- 
nem.. W kilka minut po siód- 
i mej, dwóch ludzi zeszło z pokła- 
du. Mikołajczyk pozostał w ka- 
 binie kapitana a w kilka minut 
| później statek podniósł kotwicę 
| i ruszył w stronę Anglii... Robo- 
ta była zrobiona..." 


Oto i wszystko. Nie żadne 
„przekradanie się“ przez granice 
w „zniszczonym ubraniu wie- | 
śniaka* ale wygodna i bezpiecz- 
na podróż na statku angielskim, 
| który, jak wiele podobnych, po- 

gwałcił elementarne prawa go- 
;,ścinności i przepisy obowiązuja_ 
ce w naszym kraju. No cóż „dy_ 
plomacja* gangsterów. 

W chwili, gdy „Mik* przy po- 
mocy amerykańskiego ambasa- 
dora uciekał z Polski, musiał 
: być bardzo wdzięczny p. Griffi- 
|sowi za udzielenie mu tak wy- 

datnej pomocy. Ale czytając o- 
,becnie jego książkę musi zapew- 
ne zgrzytać zebami. Bo Griffis 

dokonał rzeczy zdawałoby się | 

niemożliwej: skompromitował | 
faceta, którego skompromitować 
'nie można — tak bowiem jest 
, błazeński i zgrany. 

| Sprawa Mikołajczyka to 
tylko jeden z wielu elementów 
„antypolskiej roboty p. Griffisa. 
Będąc ambasadorem w Polsce. 
podobnie jak i na innych stano- | 
|wiskach, p. Griffis na każdym 
polu pokazywał, że znakomicie 
odpowiada warunkom równa- 
„nia, określającego w matema- 
 tyczny sposób amerykańską dy- 
'plomację. Równanie to brzmi: 
| szpiegostwo plus bezczelność ra- 
zy ignorancja plus wypchany | 
;dolarami portfel į nóż za pazu- 
jchą równa się — idealny ame- 
'rykański dyplomata. 

| OSA 


| Lotnik 


Zresztą sama prasa amery- | (GAM) w 1953 roku 


ERa N D OE S 
W roku 1953 odbudowa 
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HMI kamieniczek Starego Miasta 


W przyszłym roku na Starym 
i Nowym Mieście trwać będą in- 
tensywne prace przy rekon- 
strukeji zabytkowych budowli. 
Załoga Zjednoczenia BW-3 


141 staromiejskich obiektów o 
kubaturze około 134 tysięcy me- 
trów sześciennych. 

Między innymi 
zostaną wszystkie 


Warszawski zaklad 


odbuduje, 


odbudowane . 
kamieniczki | 


| przy rynku Starego Miasta, t- 
licy Piwnej, Wąski Dunaj, 
Freta, Piekarskiej, Zapiecek, o- 
raz znajdujące się po prawej 
stronie ulicy Mostowej. 

W odtworzonych zabytkowych 
'kamieniczkach znajdować się 
: będą muzea, mieszkania. sklepy, 
zakłady zbiorowego żywienia 
i punkty usługowe. 

(kw) 


mechaniczny M í 


otrzymał imię Marcelego Nowotki 


(f) W dniu 5 bm. załoga War- 
szawskiego Zakładu Mechamicz- 
nego nr 1 przeżywała podniosłe 
uroczystość 


nazwy swego zakładu na Za- 


kład Mechaniczny im. Marcele- | 


go Nowotki. 

W uroczystości wzięła udział 
wdowa po Marcelim Nowotce. 
Obecny był minister Przemysłu 
Maszynowego—Tokarski, przed- 
stawiciele KC PZPR i KW 
PZPR, związków zawodowych i 
organizacji społecznych. Przy- 
były również delegacje robotni- 
cze z zakładów: Świerczewskie- 


przemianowanie | 


!'go. Kasprzaka, Róży Luksem- 
i burg i innych z pocztami sztan- 
darcewymi. 

Aby jak najgodniej uczcić 
przemianowanie zakładu, zało- 
ga podjęła szereg cennych zo- 
 bowiązań zespołowych i indywi- 
|dualnych, które pozwolą pod- 
nieść produkcję i zaoszczędzić 
poważne sumy. 

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci Marcelego 
Nowotki. Wokół tablicy delega- 
leje robotnicze złożyły wiązanki 
ikwiatów. (PAP) 


H Zjazd Naukowy 


lekarzy Warszawy 


i województwa 


W dniach 
odbędzie się w Stolicy II Zjazd 
Naukowy Lekarzy wojewódz- 
twa warszawskiego i m. st. 


W pierwszym dniu obrad 


podsumowane zostaną osiągnie- : 


cią służby zdrowia w Stolicy i 


województwie warszawskim o0- 


Odczyt — „Sztuka 
radziecka w walce 
o pokój* 


W niedziele 7 bm. w Klubie Mie- 
dzynarodowej Prasy i Ksiażki przy 
ul. Nowy Świat o g. 16, laureat na- 
środy Stalinowskiej. zasłużony a'- 
tysta BSRR, reżyser teatru im. 
Mossowietu Aleksander Szabs 
wygłosi referat na temat „Sztuka 
radziecka w wale o pokój". 

W cześci koncertowej wystąpią 
artyści testru im. Mossowietu. 


1-—-8 grudnia br. | 


raz odbędą się posiedzenia na- 
ukowe z udziałem wybitnych 
naukowców-specjalistów. 


W drugim dniu uczestnicy 
Zjazdu wezmą udział w poka- 
zach klinicznych, zorganizowa- 
nych w kilku klinikach Akade- 
mii Medycznej. (PAP) 


Stała komisja 


do spraw nazw ulie 


Prezydium St. R. N. powołało nie- 
dawno stałą komisję, której zada- 
niem będzie porządkowanie nazw 
ulice 'w stolicy, 

W skład komisji weszli przedsta- 
wiciele wydziału kultury, wydziału 
komunikacji drogowej oraz wy- 
działu geodezyjnego i przedstawiciel 
komisji kultury Rady Narodowej. 
Komisja przy ustalaniu nazw ulie 
zasięgać będzie opinii wybitnych 
historyków Warszawy. (i) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego 


W ramach pracy nad materiałami 
XIX Zjazdu KPZR odbędą się w 
przyszłym tygodniu w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR. Mokotowska 25. konsultacje 
zbiorowe na temat: „Międzynarodo- 
we znaczenie XIX Zjazdu KPZR“. 

Seminaria te odbędą się w termi- 


nach: Dla kierowników seminariów . 


z wykładowcami podstawowych kur- 
sów partyjnych, szkół politycznych 
i kół studiowania zyciorysu tow. 
Stalina -- w dniu 10.XII.52 r. 
Dla wykładowców wieczorowych 
szkół partyjnych i dla kierowników 
grup samokształcenia z KD Śród- 
młeście w dniu 11.XIT. 52 r. Dla kie- 
rowników grup samokształcenia z 
i 


| KD Stare Miasto — w dniu 12.X4I.52 


|roku. — Dla kierowników grup sa- 
| mokształcenia z pozostałych dzielnie 
i dla kierowników grup aparatu 


partyjnego — w dniu 9.XII.52 r. 
Początek wszystkich powyższych 
konsultacji — o godz. 17-ej. 


Konsultacje indywidualne udzie- 
| lane bedą: z zakresu Historii KPZR 
— we wtoysi i czwartki. godz. 17.00 
19.00, z zakresu ekonomii poll- 
| tycznej we wtorki i czwartki, 
i godz. 17.00 — 19.60. z zagadnień bu- 
,downictwa socjalizmu w Polsce — 
i we wtorki, godz. 17.00 — 19.00. 

Ronsultacji indywidualnych udzie- 
' laja aspiranci IKKN. 


Jeszcze o 


Zepsuł się śmietnik na baza- 
rze praskim. Gospodarz — przed- 
siębiorstwo „Targowiska i Ha- 
le* zwróciło się o naprawę do 
Srółdzielni Pracy Usług Ślu- 
sarsko-Blacharskich. 

Śmietnik  naprawiano coś 
trzy dni po czym przedstawiono 
rachunek na około 3.500 zło- 
tych. 

W wyliczeniu dołączonym do 
rachunku znalazły się takie po- 
zycje: f 
2) przygotowanie przyrządów 
do adkucia śrub do umocowania 


prowadnic w betonie 2 ludzi 
po 4-godziny — 8 godzin... 

Drzwiczki rzeczonego smiet- 
nika pomalowano farbą, nic- 
stety. bez zeskrobania z nich 
rdzy. ale w rachunku jest po- 
jzycja: 

TEATRY 

Polski — Gościnne występy Pan- 

stwowego Teatru Dramatycznego | 


im. Mossowietu. Kameralny 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy“ — g. 19. Ludowy 
rzysz z Października” (montaż poe- 
tycki) — g. 17. „Radcy pana radev" 


-- g. 19.15. Narodowy — „Rewizor“ 
g. 18. Nowy — „IKonkurenci* — 
g. 19. Opera „Trawiata — g. 19 


(Samopomoc Chlopska ul. Konerni- 
ka 30). Powszechny „Panna bez 
posagu“ — g, 19. Syrena — „Wielki 
cyrk'* g. 19.15. Współczesny 
„Droga do Czarnołasu'* 5 MI 
Satyryków — „Biuro docinków* — 
g. 19.30. Baj — „Królowa śniegu“ — 


g. 16.30. 
KINA 


Moskwa „Wiejski lekarz" — 
g. 11. 13.15, 15.30, 17.45, 20. Paliadium 
— „Wiejski lekarz''  DOBIĘNE: 
16.30. 18.45, 21. Praha — „Krążownik 
Wareg“ — g. 12, 14. 16, 18. 20. ask 
— „Szkoła obmowy* — g. 14. 17. 20 
Atlantic „Dziewczęta z baletu“ 
— g. 10. 12. 14, 16. 18. 20. Polonia 
„Wzdłuż Ałtaju, JKanał Woł:a-Don" 


` 


= 2713,18. Oraa AV SDa Skar- 
bów“ — g. 14, 16. 20. Stolica — Sa- 
ławat, wódz Baszkirów ' — s 16, 
18, 20. W-Z — „Krążownik Wa:eg" | 
—g 12, 14. 16, 18. 20. 1 Maj — „Upa- 
dek Berlina" IF seria — g. 16. 18. 20 
Ochota — „Sumienie“ — g. 14. IG, 
18, 20. Syrena — .Spieniony nurt“ 
— g.714. 16, 18, 20. Tęcza — „Cywil 
ha stadionie == (14.1 16, JR, 20, 


- „Kurhan Małachowski" — 
g. 16. 18, 20. Olsztyn (Włochy! 
„Express Moskwa - Ocean Spokoj- 


ny* — g. 17. 19. 
PORANKI 
Syrena — „Historia jednego wy- 
| qalazkusw="g. 2, 
(uwaga: repertuar kin podajemy 


na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 


NIEDZIELA ? GRUDNIA 


Program I — na fali 1322 m. 
Prograim dnia 7.20. 14.00, Wiado- 


mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00. 


22.95. 

6.05 Muzyka, 7.25 „Od melodii do 
melodii“, 7.55 Kalendarz Radiowy. 
8.10 Radziecka muzyka filmowa 1 
operetkowa. 8.28 5:0 dla młodości", 
858 Odpowiedzi Fali 49. 9.10 Poga- 
danka dla wykładowców kursów 
partyjnych | szkół politycznych. 9.30 
Koncert popularny muzyki polskiej. 
10.05 Polskie taneczne melodie 
dowe. 10.30 Aud. dla wojska, 11.15 
„Szadek przed wiekami“ pog. mer. 
Antoniego Mączaka z cyklu: „Z hi- 


„Towa- | 


u. | 


lu- Í 


cennik- ch 


1%) Oczyszczenie z rdzy drzwi- 
czek górnych szt. 4 z ramą za- 
betonowaną, rdzę odbijano 
 przecinakiem i skrobano szab- 
irem, drzwiczki dolne dwu- 
| skrzydłowe sztuk 4 z dwoma 
prowądnicami długości 7 m. b. 
oczyszczone jak górne razem 
|2 ludzi po 22 godziny — 44 go- 
/ dziny. 


| Zleceniodawca nie zapłacił 
| rachunku i spowodował kontro- 
| lẹ. Rachunek w wyniku tej kon- 
treli obniżono o przeszło ..1200 
złotych. 


Na tym jednak rachunku 
sprawa się nie kończy. Świad- 
CZY ona. Że sprawa cenników 
punktach usługowych w sta- 
liev w niektorych branżach 
wymaga poważnego przeanali- 
zowania. 


U 


storii rzemiosła Polsce, 
Koncert solistów radzieckich, 12.15 
Przerwa, 14.05 Aud. dla wsi, 15,15 
, Melodie do tańca pia Polska Kapela 
Ibd. F.  Dzierzanowskiego. 15.45 
Wszechnica Radiowa — kurs wstep- 


w 11.30 


Sprewosdanie dźwiękowe ze Zjazdu 
|TPPR. 1400 Gra Ork. Taneczna P.R. 
pa Jane Ca'mera, 19.30 Zaghdka 
| jteracka w opr. radiowvm i reży- 
SaM Z Kopalki. 2030  Wiado- 
| mości shartowe, 20.35 Plotr Czaj- 
kowski „Czerewiczki* opera w 
A aktach. 23.320 Wiązanka melo- 
1 

Program I — na fali 367 m. 
„Program dnia 6,55, Wiadomości 
6.00, 7.00. 8.00. 12.04, 14.00, 21.00. 23.50. 
"n Muzyka, 7.05 Kalendarz Ra- 
f diowy. 7.10 „Od melodii do melodii“, 
"4.20 Muzyka. 8.35 Wszechnica Radio- 
wa — kurs H, 8.55 Utwory Mozarta, 
| 9.25 Wieś tańczy | śpiewa, 9.40 Aud. 
dla' dzieci w wieku przedszkolnym, 
1.55 Skrzynka ogólna P. R. w opr. 
T. Krzemienia, 10.10 Poezja i muzy- 
ka. 10.40  „Powietrzna turystyka" 
pog. I. Kedzierskiego z cyklu: ,„Na- 
.'waści techniczne i naukowe”, ' 10.58 
Roho'nicze Zespoły  Świeflicowe 


ny. 16.20 „Śpiewamy pieśni i pio- 
l senki“ aud. sł. muz. w opr. Edwar- 
|da Olea:czyka. 16.49 „O ceramice 
|ogniotrwalej'* reportaż K. Kienie- 
| wieza, 1400 „Pieśń o wrogu klasos 
(wym — wiersze D. Rrechia, „Lilo 
| Terman“ — poemat Fr. Wolfa, 17.30 
Muzyka. 18.00 Retransmisja z TI 
lania Eliminacii Międzynarodowego 
| konkursu Skrzypcowego im H. 
Wis jawskłego w  Pozmaniu, 18.30 


przed mikrofonem P. R. 11.10 .5:9 
dla nuodośći*. 11.40 Skrzynka Wsze- 
chnicy Radiaowcj, „2.15 Poranek 


wm w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
P. R. p.d. A. Rezlera, 14.15 Audycja 
literacka. 13.30 Makarow: ..Słonecz- 
na dvoga“ Suita w wyk. Ork. i Chó- 
ru Razgd. Łódzkiej P. R. pd. A. 
'Tarskiego. 14,10 Warszawski "Tygod- 
nik Dźwiekowy, 14.25 Koncert ży- 
czeń. 1440 Muzyka dla wszystkich, 


15.15 Aud, dla dzieci, 16.20 Koncert 
Chopinowski w wyk. solisgów ra- 
<dzieckieh, 16.45 Muzyka rozrywko= 


wa. 1715 Koncert Ork. Rozgł. Wro- 


cławskiei P. R. p.d. T. Seredyń- 
skiego. 17.55 Chwila poezji, 18.00 
„Miłość nad Amu-Daria" słuch. J. 


Grygolunasa i J. Głowackiego. 19.00 
Reportaż dźwiękowy z międzypań= 
stwowego meczu bokserskiego Pol- 
ska Finlandia, 19.30 Melodia 
taneczne w wykonaniu zespołu 
Instr. p.d. 7. Haralda. 2000 Tran- 
smisia 7 TIT dnia Eliminacji Między- 
narodow. Konkursu Skrzypcowego 
tm. H. Wienizwsklego w Poznaniu, 
20.30. .Na fali humoru i satyry", 


21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wiad. 
|sportowe z cale] Polski, 22.40 Wie- 
czorna serenada, 23.10 Popularny 


koncert symfoniczny. 
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